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Pożegnanie dziennikarza

m itetu...
— Rozpoczynając działalność 

kom itetu  zaprosiliśm y i w ysłu­
chaliśm y przedstaw icieli De* 
partam entu  Narodow ości RL, 
Państwowej Kom isji Problem ów 
Regionalnych (jej przew odniczą­

c e g o  R. Ozolasa |  in.). Rozmowa 
p r a w iła  w rażenie, i i  w ykonu­
ją  o n i pow ażną pracę , pom agają 
regionom  opóźnionym  w  rozw o­
ju  kuKurałno-gospodarczym . J e ­
dnak  później się w yjaśniło  (co 
p raw da, je s t to  m oje  osobiste 
zdanie, a  n ie k o m ite tu ) ,  że  są 
to  organ izacje  szyldow e, a  nie  
w ykonujące k onkretną  pracę. 
Zresztą z w ypow iedzi p osła  R. 
Ozolasa o  Kaliningradzie, W i­
leńszczyźnie w ygląda, że czyni 
on d la  L itw y w ięcej szkody, niż 
pożytku. Poróżniani są ludzie, 
przeciw staw ia się jed n ą  narodo­
wość d rugiej. Sądzę, że kom isja 
problem ów regionalnych z  ta ­
kim  kierow nictw em  i  o  takim  
charakterze działalności n ie  jes t 
dla L itw y potrzebna. Sądzę, iż 
należałoby w zm acniając kad ry  
D epartam entu Narodow ości za­
trudn ić  tam  fachow ców z za­
k resu  gospodarki, ku ltury . Cho­
ciaż, moim zdaniem . D eparta­
m ent Narodowości jes t sztucznie 
„doczepiony-  d o  rządu, n ie  po­
siada swej bazy . M ógłby na le ­
żeć on d o  m inisterstw a spraw  
ogólnych, jeśli tak ie  powstanie. 
W  ogóle należy zastanow ić się 
nad  statusem  departam entu . Te 
spraw y muszą b y ć  dconcentro- 
w ane w  jednych  rękach, w  rę­
kach  m niej politykujących, w  
rękach ludzi n ie  m ających 
skrajnych  nastrojów .

— Czy w  związku z  tym  ko­
m itet n ie  zaproponuje Sejmowi 
rozwiązać kom isję problem ów  re ­
gionalnych?

— Przygotow aliśm y tak i p ro ­
jekt, jed n ak  nie zależy to  jed y ­
n ie  od naszego kom itetu. Chodzi 
też o  opinie rządu, prezydenta. 
Uzgadniamy, dyskutujem y, ale 
przebiega to, niestety, z  trudem .

— Czy są uzasadnione pogło­
ski o  rzekomej Pana rezygnacji?

— Jeszcze wiosną oświadczy­
łem  dla swej frakcji (DPPL) i 
I kom itetu, iż podczas te j sesji 
zrezygnuję z kierow ania kom ite ­
tem . N a to  stanowisko zostałem 
wybrany spontanicznie, może dla­
tego, iż byłem  deputowanym  do 
RN. Zamierzam zrezygnować, po­
niew aż la ta  dają o  sobie znać, 
jestem  wyczerpany pracą. Uwa­
żam, iż muszą przyjść młodsi lu ­
dzie. Jest jeszcze jeden  powód. 
Chodzi o  to, iż w  inny sposób 
wyobrażałem drogę do ugruntow a­
nia państwowości wolnej Litwy. 
Jestem  może bardziej kolektywi- 
stą, socjalistą. Nie odpowiada mi 
przejście do „kapitalizmu p re ­
rii”.

— Dziękuję za rozmowę.
Jadwiga BIELAWSKA

W ILNO {ELTA). W e  czw artek 
Litwa odprow adziła w  ostatn ią 
drogę zastępcę redaktora  naczel­
nego dziennika „Respublika", 
dziennikarza V itasa  Lingysa. O 
godzinie 15 tru m n ę wyniesiono z 
redakc ji „Respubliki".

Tłum y łudzi przyszły, aby  od­
prow adzić n a  m iejsce  wiecznego 
spoczynku odw ażnego dziennika­
rza, męża, o jca  rodziny, syna, 
zam ordow anego skrytobójczym i 
strzałam i 12 października. Przy­
szli jeg o  koledzy, przyjacie le, bli­
scy, przedstaw iciele Sejmu, rzą­
du, am basad k ra jó w  zagranicz­
nych, ludzie, k tó rzy  znali V itasa  
Lingysa z  jeg o  artykułów .

O  godz. 15 min. 25 kondukt

żałobny p rzybył n a  Cm entarz 
Atttokolskl.

Trumnę, do  m iejsca wiecznego 
spoczynku nieśli dziennikarze 
„R espubliki".

,,Vitasie, w  ty m  tragicznym  
d n iu  przekonaliśm y się, że masz 
w ielu  w apółbojow ników " :— po­
wiedział w  mowie pożegnalnej 
n ad  grobem  jeg o  kolega Rytis 
Taraila.

.,U traciliśm y jednego z n a jak ­
tyw niejszych dziennikarzy n ie­
podległej Litwy, bojow nika o 
w olne słow o p rasy  —  powiedział 
przew odniczący Sejm u Ceslovas 
Ju idćnas. —  Pogrzeb ten  wstrzą­
sa  sw ą straszliw ą treścią, jest 
bow iem  wyzwaniem-, rzuconym

naszemu państwu. Nie m amy pra­
w a nazyw ać tę  śmierć bezsen­
sem".

„Yitasie, przysięgam, że nig­
dzie i n igdy n ie  zdradzimy Cie­
bie. Pozostaniemy z Tobą zaw- - 
sze i wszędfcie" — powiedział 
redaktor naczelny „Respubliki" 
Vitas Tomkus.

„Czy ta  ofiara w  walce o wol­
ność Litwy i dem okrację będzie 
ostatnia?-  — spytał przed po­
święceniem grobu monsignor
Kaztmieras Vasiliauskas.

O  godzinie 15 m inut 55 trum­
n ą  opuszczono do  grobu. Brzmi 
hym n Republiki Litewskiej.

V kas Lingys został pochowa­
n y  n a  W zgórzu O fiar Cmentarza 
Antokolskiego. obok poległych za 
wolność Litwy — ofiar 13 Sty­
cznia, m asakry w  M iednikach.

Prezydent przedstawił kandydaturę dowódcy wojsk
WOLNO (ELTA). 14 październi­

k a  n a  popołudniow ym  posiedze­
n iu  p lenarnym  Sejm u A lgirdas 
Brazauskas złożył w niosek w 
sp raw ie  m ianow ania n a  dow ód­
cę w ojak Republiki Litewskiej 
pu łkow nika Jo n a sa  A ndr£kev i- 
ćiusa.

Blisko 50-letni J a n a s  A ndriśke- 
vićius ukończył W yższą Szkołę 
W ojskow ą w  Leningradzie i  M o­
skiew ską A kadem ię W ojskow ą

im. Frunze. Praw ie 17 lat służył 
w  jednostkach  sowieckich w  Nie. 
mczech W schodnich, n a  Syberii, 
by ł do radcą  wojskow ym  w  Etio­
pii. O d  1984 d o  jesien i 1991 ro­
k u  b y ł  kierow nikiem  katedry  
przysposobienia w ojskow ego U- 
n iw ersytetu  W ileńskiego.

W  styczniiu  roku ubiegłego J . 
A ndriskevićius został mianowany 
szefem  centrum  szkoleniowego 
ochotniczej służby ochrony k ra .

ju , a  w  końcu sierpnia — szko­
ły ochrony k raju . Kandydaturę 
J . Andriśkeviićiusa rozpatrywano 
w  kom itetach i frakcjach sejmo­
wych. Swe wnioski przedstawią 
one w  następnym  tygodniu.

A. Brazauskas poinformował 
Sejm, że otrzym ano rezygnację 
m inistra ochrony k raju  Audriusa 
Butkevićiusa. Prezydent powie- 

.dział, że decyzję w  tej spraw ie 
podejmie w  najbliższym czasie.

Karaimi i Tatarzy — nasi sąsiedzi
Sw ój ślad n a  Litw ie Karaim i i  

Tatarzy  znaczą od schyłku  XIV 
stulecia. W ów czas to  w ielk i 
książę W ito ld  przyw iózł n a  Lit­
w ę  380 Karaim ów i  kilka tysięcy 
Tatarów . A nonim ow y m uzułm a­
n in  w  XV I w ieku  wspom ina 
cztery  najw iększe skupiska T a­
tarów : W ilno, Troki, N ow ogró­
d ek  i Sorok T atary . Z kolei Ka­
raim i zostali osiedleni w  T ro­
kach, potem  w  W ilnie.

Tak pow stały na Litwie po­
czątki litew skiego O rientu.

KIENESA ZNACZY 
ŚW IĄTYNIA

W czoraj w  W iln ie  dokonano 
uroczystego ponow nego otwarcia 
karaim skiej kienesy. Przedstawi­
ciel społeczności karaim skiej J ó ­
zef Firkowicz powiedział, że ot­
w arcie i w yśw ięcenie je i nastą ­
p iło  9  września 1923 r. Po w o j­
n ie  św iątynię znacjonalizowano

i dopiero  w  1988 r. znów  zwró­
cono w iernym .

—  T ego dnia czekaliśm y 44 la­
ta  —  powiedział J . Firkowicz.

Po w ojnie w  nieczynnej świą­
tyni mieścił się pewien zarząd, 
służba geodezji. Potem w  budyn­
k u  zamieszkali ludzie. Inicjato­
rem  je j  zwrotu był nieżyjący 
ju ż  prof. Ćeslovas Kudaba.

Ina Firkow icz opowiedziała o 
h istorii św iątyni, je j sprofanowa­
niu. Nawiasem  mówiąc, zaginął 
złocony ołtarz, perskie kobierce, 
zasłony. Po odrestaurow aniu o- 
becnie zawieszono ozdobne świe. 
cznrki, k tó re  zostały przywiezio­
ne ze zburzonej kienesy w  Ha­
liczu.

W icem inister kultury  i sztuki 
V ytautas Balćlunas, m er W ilna 
V ytautas Jasulattis, przewodni­
czący Litewskiego Funduszu Kul­
tu ry  Ju rg is  D rarlonas pogratulo­
wali społeczności karaimskiej 
Litwy z okazji odrodzenia w iary 
i kultury. W  imieniu społecznoś­

ci karaim skiej w  Polsce oraz 
naukowców orientałistów podzię­
kował za przywrócenie kienesie 
funkcji św iątyni d r Aleksander 
Dubtński. W yraził on opinię, że 
Karaimi z Polski będą przyjeż­
dżać modlić się do W ilna, gdyż 
—  jak  powiedział — w  Polsce 

.nie m a kienesy.
Duchowny Mykolas Firkowicz 

odpraw ił modły, w  których udział 
wzięli również uczniowie szkoły 
w  Trokach.

KONFERENCJA POŚWIĘCONA 
PAMIĘCI PROT. ANANIASZA 

ZAJĄCZKOWSKIEGO

W czoraj w  W ilnie rozpoczęła 
się również konferencja między­
narodowa nt. „Historia i pers­
pektyw a badań kipczacko-turec- 
kiego O rientu na Litwie". Zaga­
ja jąc  ją, Halina Kobeckalte, dy­
rektor generalny Departamentu

(Dokończenie na  str. 8)

NA ZDJĘCIACH: uroczyste o t. 
warcie kienesy przy uL Llubarto 
6 w Wilnie.

Fot. Bronisława Kondratowicz
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Wznowienie sankcji wobec Haiti

Z DONIESIEŃ PAP, ELTA

Prezydent RP L. Wałęsa z kandydatem na premiera W. Pawiakiem

Msza w katedrze warszawskiej 
na rozpoczęcie się obrad Sejmu

Z udziałem prezydenta RP Lecha Wałęsy, wwarszawskiej katedrze św. 
Jana, odbyła się w czwartek rano Msza św. odprawiona w związku z
rozpoczęciem obrad nowo wybranego Sejmu. . ^

Zajęte były wszystkie ławki — ok. 120-150 miejsc. Wśród obecnych, 
dziennikarzowi PAP udało się dostrzec marszałka Senatu poprzedniej 
kadencji Augusta Chełkowskiego, prezesa PSL — W aldemara Pawlaka i 
lidera KPN Leszka Moczulskiego. W chodząc do świątyni, dziennikarz 
minął się z Włodzimierzem Cimoszewiczem.

W imieniu Izby mszę zamówił marszałek-senior Sejmu Aleksander 
Małachowski.

W kazaniu bp Władysław Miziołek przypomniał historię parlamentaryz­
mu polskiego, obchodzącego w tym roku 500-lecie istnienia. Podkreślił, że 
obie izby parlamentu odegrały „ważną i na ogół pozytywną rolę w dziejach 
państwa i narodu polskiego, ale były też smutne karły w Ich działalności, 
gdy niektóre sesje zrywano przez liberum veto lub podpisywano na nłch 
układy rozbiorowe”.

Mszę zakończyło udzielenie parlamentarzystom błogosławieństwa pa­
sterskiego i odśpiewanie pieśni „Boże, coś Polskę”.

Rozpoczęło się pierwsze posiedzenie sejmowe
We czwartek rozpoczęło się pierwsze posiedzenie nowo wybranego 

Sejmu RP.
Na salę obrad przybył prezydent Lech Wałęsa. Galerie wypełnili 

goście, a  wśród nich korpus dyplomatyczny.
Orkiestra odegrała hymn narodowy.
Posiedzenie otworzył marszałek-senior Aleksander Małachowski.

Przemówienie L  Wałęsy w Sejmie
Przemawiając w czwartek do nowo wybranych posłów prezydent Lech 

Wałęsa podkreślił, że  poselski m andat — to wyraz społecznego zaufania, 
wielka godność, a  przede wszystkim ogromna odpowiedzialność.

Prezydent zaakcentował, że jest to  odpowiedzialność przed całym 
narodem, a  nie tylko jego częścią — własnym elektoratem. Przypomniał, 
że tylko część elektoratu znalazła w parlamencie swoją reprezentację, a 
mandat sprawowania władzy przypadł kilku partiom. „Ten werdykt demok­
racji trzeba uszanować — powiedział L  Wałęsa. Takie przyjęliśmy reguły 
gry. Zwycięzcy muszą jednak pamiętać, że te reguły nie byty doskonałe, 
że otrzymali dodatkową premię za  to, że inni byli gorzej zorganizowani, ż® 
lepiej zorganizowanym sprzyjała ordynacja”.

Lech Wałęsa, mówiąc o fundamentalnych sprawach dla bytu państwa, 
jak polityka zagraniczna i gospodarka, apelował do posłów o umiar, 
rozwagę i odpowiedzialność. Życzył posłom odwagi i rozwagi, mądrych 
dalekowzrocznych i wyważonych decyzji.

Ślubowanie poselskie
Po przemówieniu prezydenta Lecha Wałęsy i krótkiej przerwie rozpo­

częło się w Sejmie ślubowanie poselskie.
Marszałek senior Aleksander Małachowski odczytał rotę ślubowania, 

która brzmi: „ślubuję uroczyście jako poseł na Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej rzetelnie i sumiennie wykonywać obowiązki wobec narodu, strzec 
suwerenności Ojczyzny i dobra obywateli, przestrzegać porządku prawne­
go Rzeczypospolitej Polskiej".
śi b^f*^ 2 S*(̂ W' kolejno wzywany przez sekretarza wypowiada słowo

„Neue Osnabruecker Zeitung” o misji Pawlaka
Waldemar Pawlak przy drugim podejściu do stanowiska premiera ma 

P p^o^obąlepsze perspektywy, a lewicowa koalicja ma szanse przetrwa­
nia dzięki rezultatom odziedziczonym po rządzie Hanny Suchockiej -— 
pisze czwartkowa „Neue Osnabruecker Zeitung", komentując powstanie 
koalicji rządowej SLD— PSL.

Dziennik przypomina, że poprzednia misja Pawlaka jako szefa rządu 
pozostała tylko epizodem. Miał co prawda poparcie prezydenta Lecha 
Wałęsy, ale nie zdołał uzyskać poparcia większości w bardzo podzielonym 
Sejmie. Teraz startuje po raz drugi pod odmiennym znakiem i z  lepszymi 
perspektywami. ' 7

Lech Wałęsa wprawdzie może jeszcze kłaść mu przeszkody na drodze, 
pisze dziennik, ale nie może go powstrzymać, jeśli Pawlak będzie miał za 
sobą własną partię i SLD. Jeżeli jest coś, co mogłoby zagrozić świeżo 
upieczonemu sojuszowi koalicyjnemu, to tylko wewnętrzne sprzeczności 
między obu pochodzącymi jeszcze z  komunistycznych czasów partiami, 
uw e  wiedzą wprawdzie, że nie ma powrotu do PRL-owskich stosunków i 
żadnej alternatywy wobec polityki reform.dotychczasowej premier Hanny 
fcucnockiej ale poglądy na temat tempa reform są  jednak podzielone.

Komfortowa większość w parlamencie nie jest w żadnym wypadku 
gwarancją trwałości sojuszu. Jeżeli jednak utrzyma się on przez pewien 
czas może to być zasługą rządu Suchockiej — stwierdza niemiecki dzien- 
nncsw oją odważną i konsekwentną polityką rząd ten położył bowiem 
podwaliny pod gospodarcze uzdrowienie kraju. Nowa koalicja, która w 
Kampanii wyborczej piętnowała ten kursi wten sposób zebrała głosy, może 
teraz zbierać owoce — stwierdza „Neue Osnabruecker Zeitung".

ZEWSZĄD
Większość Amerykanów 

przeciwko polityce 
zagranicznej Clintona
Większość Amerykanów wy­

raża dezaprobatę dla polityki zag­
ranicznej prezydenta Bil la Clinto­
na. Według opublikowanych w 
środę wyników sondażu, przepro­
wadzonego dzień wcześniej na zle­
cenie sieci telewizyjnej ABC, 56 
proc. respondentów wyraziło nie­
zadowolenie z polityki zagranicz­
nej Clintona. W połowie września 
poparcie takie wyraziło 55 procent 
uczestników sondażu.

Siedmiu na dziesięciu uczest­
ników  w tork ow ego sondażu  
stwierdziło, że Clinton nie ma jas­
nej polityki wobec Somalii i Haiti.

Rozbrajanie młodzieży 
szkolne]

Ponad 700 sztuk broni palnej i 
białej odebrano młodzieży wciągu 
ostatniego roku w Filadelfii —  
stwierdza opublikowane w środę 
sprawozdanie Rady Miejskiej 
Szkolnictwa w tym mieście. Zarek­
wirowano m. in. pistolet maszyno­
wy, karabin, 35 pistoletów i rewol­
werów oraz 543 noże i bagnety.

Na terenach przyległych do 
szkół oraz w samych szkołach 
doszło trzykrotnie do wymiany 
ognia z broni palnej. 20 uczniów 
odniosło rany zadane białą bronią, 
zarejestrowano ponad 1000 na­
padów młodocianych z bronią w 
ręku oraz 240 rabunków pod 
groźbą użycia broni.

Policja oraz przedstawiciele 
straży miejskiej w ciągu roku szkol­
nego za dokonane przestępstwa 
lub wykroczenia aresztowały2364  
uczniów, w tym prawie 2 tysrw bu­
dynkach szkolnych, 155 na tere­
nach przyległych do szkół i ponad 
300 w drodze do i ze szkoły.

Dzięki wzmożonej akcji policji 
i strażników miejskich— stwierdza 
się w sprawozdaniu— szkoły w Fi­
ladelfii stały się najbezpieczniejsze 
na terytorium USA. Niemniej da­
leko jest jeszcze do zapewnienia 
pełnego bezpieczeństwa uczącej 
się yl szkołach młodzieży.

Monachijczycy kochają 
się najczęściej

Monachijczycy mają w Niem­
czech największą radość z seksu i 
uprawiają go najczęściej —  
dokładnie 131,9 razy w roku. Mo­
nachium zajęło pod tym względem 
pierwsze miejsce wśród najwięk­
szych miast niemieckich.

Na kolejnych miejscach zna­
lazły się Kolonia (130,7), Drezno 
(128,4), Berlin (125,4) oraz Lipsk 
(122,9). Na samym końcu Ham­
burg ze wskaźnikiem 112,3. Prze­
ciętna dla całych Niemiec wynosi 
natomiast 122,7.

Tego typu ranking dużych 
miast niemieckich opublikował po 
raz pierwszy w najnowszym nu­
merze tygodnik „Wochenend”. 
Listę sporządzono na podstawie 
sondażu przeprowadzonego przez 
niemieckie Towarzystwo Racjo­
nalnej Psychologii wśród 5.824 ko­
biet i mężczyzn w wieku od 18 do 
45 lat.

Rada Bezpieczeństwa ONZ wznowiła w środę sankcje woh*. 
związku z tym, Iż uniemożliwiono tam lądowanie 250 żołnierzy aml!!!i ^  *
I kanadyjskich — członków misji ONZ. Żołnierze ci 
przywróceniu demokracji na Haiti.

Rezolucja Rady została uchwalona Jednomyślnie.
Sankcje na Haiti zostały wprowadzone w czerwcu br. Zawias, 

sierpniu. W czerwcu nałożono embargo na dostawy ropy n aftow ej10 )*« 
na Haiti. Zamrożono też zagraniczne aktywa finansowe rzadzw^^^ON 
wojskowych. ^  Hi)

Embargo będzie ponownie obowiązywać w nocy z 18 na 19 h, 
hałtańskle władze wojskowe nie zaprzestaną sabotowania uMadu. ^ 
którego do końca października ma powrócić do władzy obalony ne 
puczu wojskowego we wrześniu 1991 roku prezydent Hala Jean » 
Aristide. "•'łriiu

Rada Bezpieczeństwa potępia blokadę Dunaju
Rada Bezpieczeństwa ONZ potępiła w środę blokowanie Dun&i 

Belgradu, co jest akcją odwetową wymierzoną przeciwko krajom stoSr 
wprowadzone przez ONZ sankcje wobec Jugosławii.

Węgry złożyły skargę w Radzie, że serbskie organizacje pozanaiw 
zatrzymały 6 bm. statki z 5 krajów płynące Dunajem na terenie Jugotfoun** 

W oświadczeniu odczytanym po posiedzeniu Rady przez jej 
czącegp am basadora Brazylii Mote Sardenberga, Rada potępiła ingereS 
w żegludze na Dunaju. Jest to pogwałceniem zobowiązań podjętych d ?  
Jugosławię w sprawie zapewnienia swobodnej żeglugi na Dunaju.

WATYKAN
Papież zapewne 

nie odwiedzi Kuby
Istniejące obecnie napięcie w 

s to su n k a c h  m iędzy k u bańsk im  
Kościołem katolickim a  reżimem Fi­
dela Castro czyni nieprawdopodob­
ną wizytę papieża Jan a  Pawia II na 
Kubie — napisała w środę agencja 
EFE, powołując się na źródła z Kon­
ferencji Episkopatu Kuby.

Kuba jest jedynym krajem laty­
noskim, którego Ojciec Święty nie wi­
zytował podczas swych 13 pielgrzy­
mek^ duszpastersk ich  do  Ameryki 
Łacińskiej.

Papież przyjął w środę na au­
diencji w Watykanie Stałą Komisję 
Episkopatu Kuby, której przewodni­
czy arcybiskup Hawany, Jaim e Orte-

ga. Jan Paweł II pragnął uzy!|»st>_ 
pośrednią informację o obecwlir 
acji Kościoła katolickiego nsteW  
pie karaibskiej i o polemice, S i  
wywołało tam ogtoszenieiewraSJ 
przez episkopat listu pastoralto, 
Miejscowi biskupi opowiadają i], 
m.in. za  reformami politycznymi u  
Kubie oraz dialogiem ntęSn Kii. 
bańczykami w kraju i za granica 

Minister spraw zagranicznych 
Kuby Roberto Robalna w złożonych 
na spotkaniu w Nowym Jorkuzjnja 
emigrantów kubańskich daMant- 
Jach — nagłośnionych w Hawaró- 
oświadczyl, że dokument biskupów 
„zirytował znaczną część ludności' 
wyspy. EFE podkreśla, że po rc 
p ierw szy wysoki funkcjonariuc 
rządu Fidela Castro obciążył Waty­
kan odpowiedzialnością za puM* 
cję tego listu pasterskiego.

GRUZJA
Szewardnadze apeluje o pomoc do Iranu

Przywódca Gruzji Eduard Szewardnadze zaapelował do prezydenta Iranu 
Ali Akbara Haszemi Rafsandżaniego o pomoc dla uchodźców przybywają­
cych z Abchazji — podała ze środy na czwartek irańska agencja IRNA. ^

Szewardnadze — według agencji — zwróci} się o  pomoc dla przabywa- 
jących w gruzińskich górach uchodźców z Abchazji, cierpiących z zupna, 
braku żywności, środk&Y medycznych, ciepłej odzieży i paliwa ^
że siły byłego prezydenta Zwiada Gamsachurdii zajęły 9 miast w walkacn 
siłami Szew ardnadze, co utrudnia udzielenie pomocy 150 tysi^w 
uchodźców z objętej inną rebelią Abchazji. .

Szewardnadze oświadczył we wtorkowym wywiadzie praso^rn, ze 
liczy na pomoc wojskową ze strony Rosji, jak i z innych państw KauKas*icu

Ponad 100 uchodźców z Abchazji 
zmarło z głodu 1 zimna

Ponad 100 uchodźców z Abchazji zmarło z  głodu, zimna i " ' j f S  
ciężkich warunków marszu w górach Swanetii o ś w ia d ^  
agencji GIA minister zdrowia rządu w Tbilisi Iraklij Menaganszw".

Większość zmarłych to dzieci, kobiety i starcy. Po w góry.
przez tamtejsze siły separatystyczne, setki tysięcy ludzi u c w w .  8j 
próbując się  przedostać do  rejonów Gmzji b ^ ą c ^ h  p _  -^wdenta 
przywódcy tego państwa Eduarda Szewardnadze, bądź byłego P1?* 
Zwiada Gamsachurdii. _

ESTONIA
Wybory lokalne w Estonii

Czwartek jest pierwszym dniem 
wyborów do organów samorządo­
wych w miastach i powiatach Estonii. 
Właściwe wybory odbędą się w nie­
dzielę, natomiast punkty wyborcze 
zostały otwarte już w czwartek dla 
tych, którzy z  różnych przyczyn nie 
mogą oddać swego głosu w dniu wy­
borów.

W wyborach 
ponad 8 tysięcy kmdydatw, ̂

ceestońMteotywatelOTW- 
stali mieszkańcy Estoni. 
Rosjanie, mogą i g ­
rach po dokonaniu specj»™ w  
racji, natomiast nie mają v 
dydować do władz. ^  ^

IRAK
Nowe o strzeżen ie  B a g d a d u  
p rzez Radę Bezpieczeństw a

Rada Bezpieczeństwa ONZ przekaże w 
przy ONZ ostozeżenje pod adresem wtedzprzy ONZ ostrzeżenie pod adresem wtaoz r« u  p re < ™ H ^ uniacl»»nr, 
wywołania incydentów granicznych z okazji budowy złpa<*
nicznych na granicy kuwejcko-lracklej. Decyzja o  ostrz
Nowym Jorku we wtorek. ,, - „ ran:rv  :

Zbudowano już 168 km umocnień — Od " " P f M  UW*130
ko-kuwejckiejdo miejscowościal-Abdall. Nowy odcinrttbę™ * 
przebiegał przez tereny zamieszkane przez InwkfflS

Władze Irackie nie uznają przebiegu granicy z on*
przez ONZ. Na odcinku przylegającym do morea 
metrów na północ od faktycznej granicy, która Istniała ptzeo ^
na Kuwejt w 1990 roku. J L a * !  K uw ejtu  j®*1

Władze kuwejckie regularnie skarżą się, że terytorium 
obszarze ostrzeliwane ze strony irackiej.
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LITWA N A  SEgJI NATO

j § |  Konfederacji. Uczestnicy j e j .  zaakcentowali, że  !po 
P^ez przedsiębiorstwa kontraktów  z firmam i zagrani-

KONSULAT LITEWSKJ W TOKIO

br. w Japonii, w Tokio zaczął działać konsulat 
5 p ^ n S io k ie j .  Kienije nim  konsul honorow y Rępubliki Li- 

i fjoriko Kamiyama. Konsulat będzie dążył d o  roz- 
-  japońskich stosunków wzajem nych, nawią- 

Uw*IhaDdlowych 1 ekonomicznych.
Tama Building 1—3—8 A kasaka, Minato-Ku.

*dre!0fi Japa®

h 7__.11 października w Kopenhadze odbyła się 39 sesja 
yf< P ^ ł_n^|iK)cnoa!Uantycki€go. Uczestniczyły w  niej dele- 

NATO oraz delegacje  13 państw  zrzeszonych. W  
gaq'e ^ S a c j i  Sejmu Litewskiego byli Łinas Linkevićius, V ir- 

Władimir Jerm olenko.
riUja10" 0

.. nZEOEGO BLOKU HA N IE BĘDZIE W ZNOW IONA 
(UDOWA

■ rnoia br. na mocy rozporządzenia rządu pow ołana została 
*6 ^^Infcdiyresortowa do  zbadania w ykorzystania obiektów  i 

tS d cg o  bloku siłowni atom owej w Ignalinie. Przewod- 
t i f j B  komjsji został dy rek to r Litewskiego Insty tu tu  Energe- 
flica7vitenitf. Komisja zakończyła p rac ę  i n a  posiedzeniu rzą-
#  ̂ .M neroika przedstaw iła p ro jek t uchw ały rządow ej, opar-
*  * i j i y c h  wnioskach.
ty£*noie się nie wznawiać pow strzym anej budow y trzeciego 

Siłowni A tom owej, zezwolić elek trow ni sprze- 
Jf^ jT ^to izystane  d la  w łasnych potrzeb  urządzenia bloku, 
| a g § ! g  do demontażu jego  obiektów. K ierow nictw u siłow- 

opracować i  opublikow ać w arunki publicznego kon- 
i l^ a iw iip le k so w y  dem ontaż obiektów  tego  b lo k u  oraz w y ­
s ila n ie  konstrukcji budowlanych i metalu.

PRZYSZLI DYPLOMACI

Cgotnnn egzaminacyjne ONZ 13 października poinform ow ało 
,!£ misję Litwy przy ONZ, że  10 Litw inów —  9  m ężczyzn i 2  
objęły po pomyślnym zdaniu egzam inów pisem nych, zostanie za­
proszonych na drugą tu rę  egzaminów pod koniec br. G rupa ta  li* 
a j 4 specjalistów ekonomiki, 5  politologów oraz 1 finansistę. 
Sub msja Litwy przy ONZ poinform ow ała, że n a  p o ­

czątku 1994 r. trzech lub czterech Litw inów źostanie zaproszo­
nych do shiiby cywilnej N arodów  Zjednoczonych. Będą to  pipr- 
wsK osoby, reprezentujące Litwę w  sekre tariac ie  ONZ.

0 ZBLIŻAJĄCYCH SIĘ IMPREZACH KULTURALNYCH

podczas tradycyjnego, comiesięcznego spotkania  z dziennikarza, 
ni minister kultury i oświaty D. T rinkunas poinform ow ał o  dzia- 
bbOBd i planach ministerstwa. O becnie reorganizow ana je s t stru­
ktura aparatu ministerstwa: zm ierza się w  k ieru n k u  in tegracji 
wydziałów kultury i oświaty, tw orzy  się now e ośrodki ku ltu ry , 
wydziały kultury młodzieży i jn . W ielk ie  cy k le  im prez w  W iln ie  
i oa Żmudzi poświęcone będą 200 rocznicy urodzin  p isarza  i h i­
storyka Simonasa Daukantasa oraz  100 rocznicy urodzin a rty s ty  
malarza Adomasa Galdikasa. T rw ają in tensyw ne przygotow ania 
do mającego się ojdbyć następnego lata  św iatow ego św ięta  pie­
si litewskiej, w którym  m a w ziąć udział około p ó łto ra  tysiąca 
rodaków z zagranicy. Sporo prem ier zapow iada sezon tea tra lny . 
Pod koniec tygodnia D. Trinfcunas i w icem inister M . Barkau- 

&aite udadzą się do Austrii.

NA STABILIZACJI LITEWSKIEGO PRZEMYSŁU I RYNKU

^"tasować oficjalny kurs lita do  jedne j z w alu t wym ienial- 
^  (dolara USA lub m arki niem ieckiej), ustalić t ry b  w ym iany 
Jj**yoienialnych pieniędzy WMP i innych państw  n a  lity , anu- 

nie zapłacone podatki, akcyzy i  dochodow e (oraz k a ry  
j* zwłokę) za wpływy w  w alucie n iew ym ienialnej, rea ln ie  n ie  
W -ta lo n a m i lub litami —  są to  postu laty  Litewskiej Kon- 

Przemysłowców dla  rządu i Banku Litewskiego, zmie- 
IV* do stabilizacji przem ysłu k ra ju  i rynku.

te lub, mówiąc słowami prezydenta  Konfederacji 
^■^ywowców BronisloveBa Lubysa, będące niezbędnym i środ- 
^^•łabUizacji przemysłu i rynku, omówione zostały n a  na-
^arcii T - -  -  — —

®im architekt Jnlius Jurginis.

bOdał doniesień agencji Informacyjnych, radia, prasy 
^ h n y c h  przygotowała Baitoara ZNAJ DZK.ÓWSKA

(Hŷ . r—g* H * q  AUiHiwiun z. l u innini u ^ ib u i-
îzutty Uĉ w^ one przez Sejm  i  rząd przepisy praw ne n ie  po- 
J t*  mienić warunków rozliczeń z  budżetem , obowiązuj ą- 

U zawierania kontraktów.
Iryjĵ  w sprawie w iz ma nabrać  m ocy po opracow aniu 
Hotif wydawania oraz uprzednim  zapoznaniu z  nim  pod- 
Jtnĵ  8°spodarczych. W  przeciwnym  razie, pow iedzieli ucze- 
t*r(Arv^^' na Pograniczu powstaną kolejk i samochodów to- 

1 bałagan. Dla w ygody kierow ców  przew ożących la-
1 kofS*2 ^°^ra przedsiębiorstw Konfederacja p ro p o n u je ., aby 
*̂®ica ®arca ^ 9 4  r. w izy by ły  w ydaw ane na przejściach 

na podstawie paszportu obywatela.

ZDROWIA I POMYŚLNOŚCI JUBILATOWI!

9*ynny w ileński kardiochirurg, doskonały 
toy »pJ?n Kibarskis obchodził sw e 90 urodziny. Ten w ybi-
l̂ Yku n a dotąd uriteiela konsultacji, s tud iu je  literaturę w

i  n»i ec t̂im* uczy się angielskiego, aby  móc zapoznawać 
JOowszymj osiągnięciami m edycyny n a  świecie.

o  PODZIALE LITWY N A  REGIONY

n* ^  uchwałę, na m ocy której Litwa została podzie- 
jy” regionów. Każdy region będzie miał swego przedsta- 

"'•'•yjj będzie kontrolować zgodność działań samorządów z 
J ^*tał ^®?aczOno pierwszego przedstawiciela, na  miasto W jl-

Posiedzenie rządu RL
ZATWIERDZONO NOWE PRZEPISY PRZEBYWANIA 

CUDZOZIEMCÓW, POBYTU NA LITWIE ORAZ 
PRZEJAZDU TRANZYTEM, TRYB WYDAWANIA WIZ

N a posiedzeniu rządu 13 paź­
dziern ika zatw ierdzono try b  
(wydawania w iz  Republiki 
Litewskiej. U stalono w  nim  ro ­
dza je  w iz n iezbędnych d la  prze­
kroczenia g ran icy  państw ow ej 
Litwy, try b  ich  w ydaw ania, prze­
dłużania o raz  anulow ania. C udzo, 
ziemcy n a  ich podstaw ie pow in­
n i posiadać w izę litewską, o  ile  
w  m yśl m iędzynarodow ych umów 
lub  p rzez rząd  Litw y n ie  zasta ł 
ustalony inny  porządek. W izy  
w ydaje  s ię  w  przedstaw icielst­
w ach dyplom atycznych Litw y i 
u rzędach  konsularnych. D eparta­
m encie Konsularnym  MSZ, De­
p artam encie  M igrac ji p rzy  MSW . 
W  w yjątkow ych  w ypadkach  m o­
g ą  być w ydaw ane n a  p rzejściach  
granicznych. Ustalono sześć p od­
s taw ow ych rodzajów  w iz, p rzy . 
czyny, z  k tó ry ch  pow odu m ogą 
n ie  b y ć  w ydane.

N a  posiedzeniu zatw ierdzono

też przepisy przybyw ania  cudzo­
ziemców, p oby tu  na Litwie oraz 

przejazdu tranzytem . U stalają one 
try b  załatw iania i  w ydaw ania do­
kum entów  czasow o p rzybyw ają­
cym  cudzoziemcom, upow ażniają­
cych ich  d o  p oby tu  n a  Litwie, 
zezw oleń n a  poby t sta ły  n a  Lit. 
wie.

Zgodnie z  ty m i przepisam i cu ­
dzoziem cy m ogą przybyć n a  Lit­
w ę n a  s ta łe  w  try b ie  ustalonym  
przez litew ską ustaw ę o  im igra­
c ji lub  po o trzym aniu zaśw iad­
czenia, po tw ierdzającego  ich 
p raw o d o  zachow ania obyw atel­
s tw a  Republiki Litew skiej.

T ranzytem  przejeżdżać przez 
tery to rium  k ra ju  cudzoziemcy 
m ogą ty lko  p od  w arunkiem  p o ­
siadania  paszportu  łub  innego 
rów now ażnego z  nim  dokum en­
tu , w izy tranzytow ej o raz  doku­
m entów , u p raw n ia jący ch  d o  w ja­
zdu  d o  sąsiechiiego państw a, o

RZĄD ZAAPROBOWAŁ PROJEKT LITEW SKIEJ 
USTAWY ANTYALKOHOLOWEJ

N a posiedzeniu 13 październ i­
k a  rząd p o  trzeciej d yskusji za­
aprobow ał p ro jek t u s taw y  Repub­
liki Litew skiej o  k on tro li n a d  
alkoholem .

Głównym  celem  u staw y  jes t 
zm niejszenie ogólnego spożycia 
alkoholu, szkód w yrządzanych 
p rzez  alkohol zdrow iu i  gospo­
darce, w drożen ie  w  życ ie  p ań st­
w ow ego m onopolu n a  p ro d u k cję  
alkoholu . D latego też  członkow ie 
rządu  proponow ali nazw ać u sta ­
w ę  antyalkoholow ą.

Uw zględniono w  n iej uw agi 
poszczególnych m inisterstw , iż 
należy rozszerzyć rodzaje  p rze d ­
siębiorstw , upow ażnionych  do  
p ro d u k cji n apo jów  alkoholow ych. 
W e  w cześniejszym  w arian c ie  ta ­
k ie  p raw o  przysług iw ało  ty lk o  
przedsiębiorstw om  państw ow ym , 
.obecnie zaś n iek tó re  n a p o je  a l­
koholow e b ęd ą  te ż  m ogły  p ro ­

dukow ać państw ow e przedsiębior. 
s tw a  ak cy jn e , spółdzielnie ak cy j­
n e  i spółdzieln ie  spożywców. Kie­
row ać s ię  b ę d ą  listą  ustaloną 
p rzez  radę  ds. alkoholu i narko­
tyków .

Zgodnie z  projektem , n a  Lit- 
w ie  zab ran ia  się p rodukcji do ­
m ow ej wódki, p iw a  dom owego, 
in n y ch  m ocnych n apo jów  alko­
holow ych w łasnego w yrobu, 
w zm acnianych w in . Ludności dla  
w łasnych  p o trzeb  zezw ala się 
w ytw arzać dom ow e p iw o  o raz  
n a tu ra ln e  w in o  p rod u k cji dom o­
w ej b e z  p raw a  sprzedaży.

Członek gab in e tu  Ju liu s  V e- 
selka pow iedział, że  środkam i 
adm inistracyjnym i jeszcze żadne­
m u p ań stw u  n ie  u d a ło  się poko­
nać  alkoholizm u, n ielega lne j p ro ­
d u k cji i han d lu  alkoholem  i  p ro ­
ponow ał pozostaw ić ty lk o  k ilka 
punktów  p ro jek tu .

ile  nic  innego n ie  przew idują li. 
tew skie  ustaw y lub umowy mię­
dzynarodow e. Bez wizy tranzyto­
w ej m ają  praw o przejeżdżać cu­
dzoziemcy, z  k tórych  państwami 
Litwa ustaliła bezwizowy tryb  
przejazdu, jak  również cudzozie­
m cy lecący samolotami hib p o ­
zostający w  strefie  tranzytowej 
lotniska. Cudzoziemcom, przejeż­
dżającym  tranzytem , zezwala się 
pobyt na Litwie do dwóch dni.

Rząd Republiki Litewskiej uzu­
pełnił uchw ałę  n r  660 „O w pro­
w adzeniu wiz d la  obyw ateli k ra­
jów W NP. Republiki Gruzji, Re­
publiki A zerbejdżanu i Republiki 
■Mołdowy". Zgodnie z  uzupełnie­
n iam i czasowo, d o  1 czerw ca 
przyszłego roku zaproszenie o  u- 
stałonym  wzorze n a  przybycie do 
Litwy d la  obyw ateli powyższych 
państw  zrów nane jes t z w izą Re­
publiki Litewskiej. Obyw atele 
wspom nianych państw , przebyw a­
jąc y  n a  Litw ie w  d n iu  w ejścia  w  
życie reżim u wizowego, w  ciągu 
30 dni m ają  s ię  zwrócić do  De­
partam en tu  M igracji p rzy  MSW  
w  ce lu  otrzym ania w izy  lub ze­
zwolenia n a  sta łe  zamieszkania 
n a  Litw ie łu b  opuścić Litwę.

Zgodnie z  artykułem  piątym  
projektu , w  Republice Litewskiej 
zakazuje  s ię  w yrobu produktów  
alkoholow ych bez  licencji. V y -  
danej p rzez  rząd Litwy lid) upo­
ważnioną przez n iego  państw ow ą 
służbę k on tro li alkoholu. W  trze­
cim  w ariancie  p ro jek tu  now e jest 
to , że  D epartam ent Kontroli Pań­
stw ow ej Litwy będzie  nadzoro­
w ał usta lony try b  w ydaw ania li­
cen cji n a  p rodukcję  alkoholu, j e ­
go  import, handel. Obyw atelom  
i przedsiębiorstw om  zakazuje się 
w w ozu do  Republiki Litewskiej 
napojów  alkoholowych, w  któ­
rych  k o n cen tracja  alkoholu 'ety­
low ego przekracza  49,2 proc.

Trzeci w arian t p ro jek tu  uzu­
pełn iony  został nowym i artyku­
łam i o  system ie organów  państ­
w ow ej kontroli alkoholu oraz sto­
sow anie m andatów  za łam anie 
tej ustaw y.

(ELTA)

DECYZJA SĄDU KONSTYTUCYJNEGO REPUBLIKI 
L ITEW SK IEJ O PRZERW ANIU WSZCZĘTEGO 

POWÓDZTWA SĄDOWEGO

Sąd K onsty tucy jny  Republiki 
Litew skiej w  sk ładzie sędziów 
Sądu K onsty tucyjnego A łgirdasa  
Gaił run asa, K ęstutisa Lapinskasa, 
P ranasa V y tau ta sa  Rasim avićiusa, 
S tasysa Staćiokasa, T eodory  Stau- 
gaitiene i Ju o z asa  Zilysa, sek re­
tarza  R olandy Stim biryte, z  u- 
działem  zain teresow anej osoby — 
przedstaw iciela  Sejm u Juozasa 
Bernatonisa, po  rozpatrzeniu  na 
posiedzeniu sądow ym  kw estii 
p rzerw an ia  pow ództw a w szczęte­
go w  zw iązku ze sp raw ą n r  1 , 

orzekł:
pow ód  —  g ru p a  posłów  na

Sejm  prosi o  rozpatrzenie, czy 
założenia  części 2 a rty k u łu  137 
części IV  S ta tu tu  Sejm u  —  „Li­
tew sk ie  R adio i  Telew izja, gaze­
ty  republikańskie , d ru k u jąc  lub 
n a d a jąc  reportaże  z posiedzeń 
Sejm u, p u b lik u ją  też  oficjalny  
kom unikat. R eportaże m ają  być 
oddzielone od  kom entarzy  o  dzia­
łalności Sejm u" agodne są  z  a r­
tykułam i 25 i 44 K onstytucji Re­

publiki Litew skiej. Sejm  12 paź­
dziern ika 1993 r .  uchwalił ak t 
praw ny  „O  zm ianie a rtyku łu  137 
S tatu tu  Sejm u Republiki Litews­
k iej. Tym  aktem  praw nym  Sejm  
faktycznie odw ołał sporną nor­
m ę p raw ną, co  posłużyło z a  pod­
staw ę p rzerw an ia  wszczętego po­
wództw a w  tej spraw ie.

Sąd K onsty tucyjny  na mocy 
części IV  a rtyku łu  69 Ustawy 
Republiki Litewskiej o  Sądzie 
Konstytucyjnym  postanowił: 

p rzerw ać w szczęte powództwo 
w tej spraw ie.

Sędziowie Sądu Konstytucyjnego 
Algirdas Gailiupas, Kęstutis Lapinskas, P ranas V ytautas 
Rasimayićlus, Stasys Staćiokas, Teodora Staugaltiene, Juo- 

zas Zilys

K t i t s  w a l u t  j ) z j §  w bankach litew skich

„Lltimpex banka*" 
„Ltet uvos akcinls 
lno v ad n is  bankas" 
„Vilnlaus bankas" 
„U etuvo8 verslas"

dolar m arka rubel rosyjski
am erykański niem iecka (za 100)

skup sprzedaż skup spnzedaż skup sprzedaż

3,95 4,10 2,40 2,55 0,27 0,33

4,00 4,15 2,45 2,53 — —
4,02 4,14 2,43 2,60 0,20 0,36
3,96 4,15 2,42 2,53 0,20 0,40

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarski

12145
10423
20613
13866

12641
20215
30621
14432



SKRAJNI WCZEŚNIEJ  
CZY PÓŹNIEJ PRZEGRAJĄ

talde ulgi i to właśnie 
liczna mniejszo*; niemiecfe.'6'11 

. reprezentowana w potakw1 ^  
Im endelm a szanse repri---!^

Ostatnio w prasie mamy bar­
dzo dużo komentarzy na temat 
tzw. oświadczenia partii i ruchów 
politycznych Litwy „O-sytuacji w 
Litwie Wschodniej po wybo­
rach". Jak wiadomo, rządząca 
partia DFPL nie brała w tym 
udziału. Związek Liberałów  
Litwy i Socjaldemokratyczna 
Partia Litwy odmówiły podpisa­
nia oświadczenia, przygotowane­
go przez powołaną do tego celu 
specjalną grupę. Oświadczenie to 
traktuje o wszystkim i o niczym, 
ale przepełnione nienawiścią do 
Polaków mieszkających na Litwie 
i do Polski. I już na pewno nie 

- mające nic wspólnego z zasadami 
demokracji. Wśród uczestniczą­
cych partii były także demokra­
tyczna i chrześcijańsko - demo­
kratyczna. Antydemokratyczny 
charakter projektu oświadczenia 
wymaga, by partie te albo zmie--

niły swe szyldy albo zasady swej 
działalności

Cieszy fakt, że liberałowie jako 
pierwsi na ten temat wyartykuło­
wali oświadczenie, jednoznacznie 
odcinając się od pozostałej grupy w 
imię rozwoju demokracji na Lit- 
wiet w imię dobrych stosunków z 
Polską. Podobnie postąpiła też 
Socjaldemokratyczna Partia Litwy 
(patrz uwagi SDPL na ten temat 
„Atgimimaś” z dn. 29 września 
br.). Uwagi te w znacznym stopniu 
są sensowne. Dziwi jednak, że w 
tych momentach, w których SDPL 
zgadza się z autorami projektu 
oświadczenia kieruje się ona bar­
dziej emocjami niż zasadami 
państwa prawa. SDPL jest prze­
ciwko tworzeniu formacji wojsko­
wych innych państw. Klub Komba­
tancki AK nie jest formacją 
wojskową, lecz organizacją po­
wołaną do obrony kombatantów II

wojny światowej. Prawa komba­
tanckie żołnierzom AK były przyz­
nane jeszcze w 1944 roku przez 
rządy USA i Wielkiej Brytanii, 
'laki Klub Kombatancki jest nawet 
w Niemczech, z którymi do walki 
została AK powołana.

Rząd Republiki Litewskiej po­
wołał specjalną komisję historyków, 
która ma wraz z historykami z Polski 
przeanalizować działalność AK na 
Wileńszczyźnie. Sądzę,żewinteresie 
dobrych stosunków Polaków i Lit­
winów jest wstrzymać się od komen­
tarzy na ten tak różnie postrzegany 
przez obie strony temat do chwili 
ogłoszenia wniosków komisji rządo­
wej połączonej z ekspertami polski­
m i

Dziwi też stanowisko SDPL w 
sytuacji, gdy wypowiada się bez żad­
nej motywacji przeciwko zakładaniu 
na Litwie, min. prywatnego uniwer­
sytetu polskiego, mającego statut

wyższej szkoły. Możliwość taką 
przewiduje przecież ustawodaw­
stwo litewskie (Mokslą ir studiją 
jstatymas, Tautinią maźumą jsta- 
tymas). Inna zupełnie sprawa, czy 
prywatna instytucja oświatowa od­
powiada wymogom stawianym w 
państwie prawa wobec takiej insty­
tucji, która ma się nazywać uniwer­
sytetem.

SDPL opowiada się też prze­
ciwko niestosowaniu wobec mniej­
szości narodowych 4-procentowe- 
go progu w wyborach do Sejmu. 
Sądzę, że ulgi w wyborach dla 
mniejszości narodowych powinny 
być. Punkt litewskiej ordynacji wy­
borczej, przewidujący to, uzyskał 
swego czasu pozytywny komentarz 
ze strony ekspertów Rady Europy 
j nie ma sensu, by Litwa podejmo­
wała decyzje, które negatywnie 
będą odbierane w Europie. Nasz 
sąsiad — Polska —  też przewiduje

interesy mniejszości zamw"* 
cych Polskę.

I jeszcze jedna uwag, . 
nasuwa ge  po przeczytaj e j*  
nowanego przez partie i
Btyczne projektu o ś w ia d ^ ^

To oświadczenie zalic™, 
ba do absolutnie skrajoyuTt l i  
miast mato kto na Litwie I p ;  
ostatnie wybory |  Polsce'* 
kończyły się kompletną Baw ̂  
rupowań, które na tenaT”* 
sunkówz Litwą zajmowały
stanowisko. A  więc, tendentię?
tylitewskie nie uzyskały apra|w  
społeczeństwa polskiego. 
przestroga dla skrajny* nom*, 
wań w polityce litewskiej, w  
przekonany, że spoleczeiw  
Ulwy z czasem też się uwotajM 
wszelkich kompleksów antypot 
kich, a partie oraz rachy robj*. 
politykę polegającą na skłóceniu 
obu narodów pozostaną w pei,* 
izolacji od społecznego poparci

Czettaw OKUKZYc

Pielenymka Katolickieso Stowarzyszenia 
Polaków na Litwie do Rzymu 

3. Spotkanie na przedmieściu Bolonii
Już jesteśmy blisko włoskiej 

granicy. Zbliża się wieczór. Pod­
jeżdżamy do przejścia granicznego 
Trieste —  Femettl Czekamy w 
niedużej kolejce na pasie dla auto­
karów. Obok jeszcze kilka pasów 
dla samochodów osobowych. 
Przyglądamy się przez okno jak oni 
tu, na Zachodzie, przekraczają 
granicę? Niezależnie, czy są to 
wozy z  rejestracją węgierską, pols­
ką, słoweńską, włoską czy jeszcze 
inną, ich kierowca przez okno po­
kazuje dokumenty swoje i osób ja­
dących z nim razem. Jeden rzut 
oka dyżurnego żołnierza i można 
ruszać dalej. Trwa to liczone se­
kundy. Samochody faktycznie nie 
zatrzymują się, tytko przyhamowu­
ją. Podróżni i pracownicy przejścia 
do siebie ciągle się uśmiechają, 
niby aktorzy w filmie. W ciągu 
kilku minut przejechało gdzieś 30- 
40 samochodów osobowych. Ruch 
na tej państwowej granicy jest 
duży, jednak prawie bezkolizyjny, 
odbywający się miarowo, bez 
przeszkód. Niestety, jest pewne 
„ale”. Dotyczy ono nas. Przekona­
liśmy się o  tym nazajutrz podczas 
odprawy celnej. Z  wieczora bo­
wiem nie udało się nam trafić na 
włoską stronę. Pierwszy doku­
ment, jakiego zażądano, to była 
polisa ubezpieczeniowa, posiadać 
którą muszą wszyscy wybierający 
się za granicę. W razie nieszczęścia, 
dzięki niej mamy zapewnioną opie­
kę lekarską, inną pomoc.

• - —  To nie jest dobra polisa - f  
powiedział umundurowany funkc­
jonariusz. — Z takimi już nie

• wpuszczamy do naszego kraju. 
Przeraziliśmy się nie na żarty. Prze­
cież zapłaciliśmy w Wilnie 200 do­
larów. Będziemy prosić, nalegać, 
nie chcemy wracać.

-. Dobrze, że we Włoszech po­
pularny jest język francuski W na­
szej grupie zna go dobrze Wiole ta 
Worotyńska. Drobna, jasnowłosa, 
niebieskooka, pełna zadumy i sku­
pienia, tak bardzo przypomina 
swego ojca, śp. Sławomira Woro- 
tyńskiego, najlepszego w okresie po­
wojennym polskiego poetę na Wi­

leńszczyźnie. Pamiętam, gdy pra­
cował u nas, w byłym „Czerwonym 
Sztandarze”, opowiadał o  swojej 
małej. Pisał wiersze dla niej, o  mysz­
ce Apo. Drukowaliśmy je wtedy w 
gazecie. Coś bardzo poetyckiego jest 
w Wiotede. Łagodnie wyjaśnia u- 
rzędnikom, że musimy jechać, że nie
ma w tym naszej winy, czy dej woli,
że właśnie taką, a nie inną mamy 
polisę. Jednakże tamci są nieprze­
jednani, chociaż z wyraźną sympatią 
patrzą na mtódą kobietę. Nie tyło 
innej rady, musieliśmy wracać z po­
wrotem do Słowenii. Zanocowa­
liśmy w autokarze wgórach, nie opo­
dal drogi. W nocy rozszalała się 
burza. Deszczlałdosłowniestrumie- 
niami. Błyskawice raz po raz 
oświetlały czarne niebo, a grzmot 
walił tak mocno, jakby strzelano w 
górach z ogromnych dział. Emocji co 
niemiara.

Za to  poranek był ładny, 
słoneczny. Tylko że nasza zła passa 
trwała nadaL W autokarze zepsuł się 
system oświetleniowy. Jeszcze pół 
dnia musieliśmy spędzić w 
słoweńskim miasteczku Śnieżno, 
zanim trwała naprawa. I oto o  
południowej porze znowu pod­

jeżdżamy do przejścia graniczne­
go. Co za niespodzianka? Przed 
nami autokar z Litwy. Dowiaduje­
my się od jego kierowcy, że oni też 
po raz drugi podjechali, te same 
problemy z  ubezpieczeniem. A  
teraz ich turyści przechodzą kont­
rolę celną. Obserwowaliśmy, jak 
każdy ze swoim bagażem musiał 
wysiadać, wchodzić do komory i był 
bardzo dokładnie sprawdzany. Nie 
było tu żadnej pobłażliwości, żad­
nych już uprzejmych uśmiechów. 
Twarze ludzi w mundurach były 
surowe, oczy czujne tak, jakby 
chcieli powiedzieć, kto wie, czego 
można oczekiwać od was, ludzi 
stamtąd. Dochodzi wreszcie nasza 
kolejka. W międzyczasie załat­
wiliśmy nową polisę, za 430 USD.
Już nie przeżywamy z  powodu no­
wych wydatków, byle szybciej 
przejść odprawę celną. 
Tłumaczymy celnikom, w jakim 
celu jedziemy do Rzymu, że nie 
mamy nic wspólnego z komercją, 
że chcemy widzieć naszego „Santi 
Papa”, pokazujemy na portret 
Jana Pawła II, przedstawiamy zap­
roszenie z Domu Polskiego w Rzy­
mie. Tym niemniej cały proceder

kontroli odbywa się po kolei Węd­
rujemy z torbami eto komory cel­
nej. Nasza sucha kiełbasa i szproty 
oraz rzeczy osobiste nie budzą na 
szczęście zastrzeżeń. Na widok 
ziemniaków w autokarze poważni 
celnicy wreszcie zaczynają się 
uśmiechać. Jeszcze kilka formal­
ności i Ikarus powoli zjeżdża z pasa 
granicznego. Jesteśmy, na ziemi 
włoskiej!.. Wyczuwa się pewne 
przygnębienie wśród naszych 
pielgrzymów. Niejednoznacznie 
wczoraj i dziś dano nam do zrozu­
mienia, że jesteśmy inni. Gorsi? 
Może nie. Po prostu obcy, nie lu- 
biani_

„. Pani Alicja Podolska, prowa­
dząca w szkole lekcje religii, kate­
chetka, a w drodze energicznie 
sprawująca opiekę duchową nad 
nami, zaproponowała odmówić 
wspólnie różaniec, następnie od­
czytała modlitwę wieczorną. Po­
czuliśmy się pokrzepieni na duchu. 
A  nazajutrz spotkało nas coś, co w 
ogóle poprawiło humory i poweto­
wało wszystkie nieprzyjemności 
przeżyte w ciągu minionej doby. 
Dojechaliśmy do przedmieść Bolo- 
nii. Był bardzo wczesny ranek. Na­
potkaliśmy starszą panią, jadącą na
rowerze po zakupy z koszyczkiem. 
Zapytaliśmy, czy gdzieś tu w po­
bliżu mogą zatrzymać się pielgrzy­
mi? Rzeczowo nas obejrzała i na­
tychm iast p odję ła  decyzję. 
Zatrzymała samochód ciężarowy, 
którego kierowca być może śpie­
szył do pracy, jednak zgodził się

uprzejmie być naszym pilotem. 
Dojechaliśmy za nim do kośaofc 
parafialnego pod wezwaniem ś». 
Mikołaja i Petroniusza w dzielnin 
Di Funo. Już czekano na nas, bo 
rezolutna Włoszka telefohkznfc 
uprzedziła, że jedziemy. Mocrój 
bije mi serce, gefy wspominam ten 
poranek. Nie tylko dlatego, że poz- 
wolono nam do woli wykąpać »  
pod ciepłymi prysznicami, że pod 
dachem zaimprowizowano zbbk 
królewskie śniadanie przy slotach z 
serwetkami, podczas którego de­
lektowaliśmy się szlachetnym 
włoskim winem, doskonałą szynką 
dojrzałymi słodkimi gruszami, wi­
nogronami, innymi owocami i je- 
szcze na cszcze na uiug^ icgu u u łj
Aprzede wszystkim dlatego, żt pa­
trzyły na nas tak dobre, łagodne, 
pełne zrozumienia oczy probo­
szcza parafii Di Funo, sióstr zakon- 
nych, w tym ciemnoskórych, w 
białych habitach, gospodarzy, kii 
dorosłych dzieci, ludzi, któny 
przyszli do kościoła, gdy się odtj- 
wała msza w naszej interny- wi 
mszy nie da się zapomnieć. Pi®- 
boszcz po włosku modlił się, 2 W 
odpowiadaliśmy po polsku. B)* 
może po raz pierwszy 
odczuło uniwersalizm moasw}. 
dzięki której dalecy i obcy 
ludzie integrowali się, staw"* 
sobie bliscy. Po Mszy §*■
wialiśmy z proboszczem-
miątkę p o d a r o w a ł ^ * ® ,
zaikę bursztynową 
starego Wilna. Z id M W & P  
na pamiątkę, a 
pysznym śniadaniu odśf**®" ĵj 
dla gospodarzy nasze PoBr ’Lff.
latr. wymieniliśmy ^
minam naszym «j-
pamiętają wysiać do Bo ^  
dokówkl z Wilna. Oto adr* { 
rocchia Di Funo, Sanu 
Petronio. Li 0050 FuD0’ „^ui
Italia. Nauczyliśmy 
kilku wyrażeń: P az“ '  lieiD» 
mille grazie (bardzo ^  
siebie z a p a m i ę t a i i ^ ® ^ ^ !  
wyrażenie „ tu tte le s tta d e r* * ^
R o m a ” — wszystkie drog^YJ^!
do Rzymu. Waśnie ny y&f?'
my do Wiecznego
Kśmy już 1.700km,aję®"*~j 
zrobić ponad 400. 
perły: Wenecja i 
leżące do czołówki
miast świata

ST*0.

Fot Zenon Mi"“  |
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17JŁ1M9 — Zmait w Paryżu 
iLfcitCtopin.
1 fljlMtf— II pokój toruński, 
LtuiePonona Gdańskiego.

ItlUHi — Prymas Polski, 
LrfSKfia Wynyllslri powrócił 

do Warszawy. 
ftltlM  — Śmierć Witolda 

I b b p . Sfęcia' litewskiego.
1596— Unia Brzeska.
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Zmiana  
celów

OSĄDZENIE ZBRODNI KOMUNIZMU
Komitet ten opublikował w Euro­

pie, Stanach Zjednoczonych i Kana­
dzie apel pt. „O sprawiedliwość histo­
ryczną”, zawierający listę zbrodni 
komunizmu. Apel ten stwierdza, że 
lista ta będzie kompletna dopiero w 
chwili, gdy rządy państw ekskomunis- 
tycznych zgodzą się wydać szczegółowe 
dane, dotyczące tych zbrodni. Apel 
przypomina też, że komunizm wymor­
dował 60 milionów osób w samej tylko 
Europie, nie licząc Agi, Afryki i innych 
części świata. Wszystkie te zbrodnie 
muszą być osądzone, jak to  się stało 
wobec zbrodni hitlerowskich.

Odpowiadając na powyższy apel 
kilkudziesięciu działaczy emigracyj­
nych i byłych więźniów politycznych 
spotkało się we Fryburgu, aby stworzyć 
w Szwajcarii sekcję Międzynarodowe­
go Kom itetu „Nflrnberg II”. Naj­
ważniejszym celem tego Komitetu, w 
porozum ieniu z powstałymi już  w 
innych krajach podobnymi Komiteta­
mi, ma być jak najszersze informowa­
nie międzynarodowej opinii publicznej 
o  zbrodniach komunizmu oraz po­
wołanie światowej organizacji, której 
zadaniem będzie utworzenie Między­
narodow ego Trybunału . D op iero  
wtedy można będzie przeprowadzić 
formalny proces „Numberg II” i osą­
dzić komunizm jako system zbrodni- 
czy.

Spotkanie we Fryburgu (26.6.1993),

k tórem u przewodniczył światowej 
sławy filozof polski, prof. Józef-M. Bo­
cheński, były rektor Uniwersytetu we 
Fryburgu, odbyło się dzięki wysiłkom 
inicjatora tej akcji' mgra Mariana-F. 
R esponda-G łow ackiego, prezesa 
Związku Organizacji Polskich w Szwaj­
carii.

Zgrom adzeni przedstaw iciele 
różnych narodowości jednomyślnie 
przyjęli wniosek o  powstaniu wM Ko­
mitetu w Szwajcarii i wytyczyli sobie 
jako najbliższe zadanie stworzenie po­
dobnych Komitetów w krajach ich po­
chodzenia. Uzgodnili również, że ist­
niejące już Komitety muszą wszelkimi 
sposobami dążyć do usuwania niewie­
dzy i zamętu, jakie dzisiaj ma światowa 
opinia publiczna w ocenie prawdziwe­
go komunizmu. Będąc świadkami ok- 

. rucieństw komunizmu, mamy moralny 
obowiązek doprowadzenia do publicz­
nego osądzenia zbrodniarzy i pełnione­
go przez nich ludobójstwa i choćby 
ty lko  w ten  sposób  oddania  naj­
wyższego hołdu wszystkim ofiarom ko­
munizmu. Taki akt historycznej spra­
wiedliwości nie pozwoli przyszłym 
pokoleniom zapomnieć o  wymordowa­
niu milionów niewinnych ludzi.

10 .8 .1993 ło n  G an ea  A rges, 
rzecznik Centrum  Uchodźców Ru­
muńskich w Genewie, przekazał już ni­
n ie jsz y  k o m u n ik a t p raso w y  (w 
tłumaczeniu na rumuński) do Rumunii

i Mołdawii za pośrednictwem Radia 
Wolna Europa. W innych językach (tj. 
po polsku, francusku i niemiecku) ko­
munikat ten rozsyłany jest teraz do kil­
kudziesięciu ośrodków masowego 
przekazu, różnych organizacji i wielu 
osobistości życia publicznego na całym 
świecie.

Przed zakończeniem spotkania 
we Fryburgu łon Ganea Arges poin­
formował zebranych, że więzienie w 
rumuńskiej miejscowości Sighet za­
mienione zostało na „Muzeum Uwię­
zionej Myśli i Centrum Studiów nad 
Totalitaryzmem". Po drugiej wojnie 
światowej w więzieniu tym władze ko­
m unistyczne wymordowały wielu 
przywódców rumuńskich partii de­
mokratycznych. W najbliższym cza­
sie ma się odbyć pierwszy Kongres 
M ięd zy n aro d o w y ch  K om ite tów  
„Nflmberg II”. Istnieje możliwość, że 
wybierze on na swą główną siedzibę 
miasto Sighet, ze względu na jego wy­
jątk o w e po łożen ie  geograficzne. 
Z n a jd u je  s ię  o n o  bow iem  na 
skrzyżowaniu dróg sześciu byłych 
państw komunistycznych.

Za Komitet „NumbergII* w Szwaj­
carii

ION GANEA ARGES 
YVES NIDEGGER 

MARIAN-F.
RESPOND -  GŁOWACKI

O REPATRIACJI RAZ JESZCZE

Z Syberii, Kazachstanu... do Polski
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Rzecznik Praw Obywatelskich Ta­
deusz Zieliński, zwrócił się do ministra 
spraw zagranicznych z prośba o  podje­
cie działań przygotowujących repat­
riację Polaków, deportowanych pod­
czas II wojny światow ej i po  je j 
zakończeniu przez ówczesne władze 
ZSRR do Kazachstanu oraz innych 
miejsc przymusowego osiedlenia. Pro­
fesor Zieliński zasugerował ministrowi 
Skubiszewskiemu, aby zlecił odpo­
wiednim służbom podjęcie niezbęd­
nych działań wstępnych, które byłyby 
przygotowaniem do takiego zadania 
od strony organizacyjnej i prawnej tak, 
aby repatriację można byłoby rozpo­
cząć już w przyszłym roku. „Po 1989 
roku do chwili obecnej nie podjęto w 
Polsce na szczeblu rządowym żadnej 
znaczącej decyzji w tym kierunku, co 
spotyka się z negatywnym odbiorem 
społecznym zarówno w kraju, jak i 
wśród Polonu w miejscach zesłania”—  
napisał rzecznik w liście do ministra 
Skubiszewskiego. Dodał, że niektóre 
rządy państw, zainteresowanych repa­
triacją z terenów byłego ZSRR osób 
legitymujących się ich statusem narodo­
wym, np. Ukraina czy Niemcy, w sposób 
zorganizowany realizują ich powrót.

Tak, bez wątpienia już najwyższy 
czas, żeby suwerenny rząd zajął się tą 
sprawą w sposób zdecydowany. Przez 
powojenne lata polska rzeczywistość 
przedłużała skutecznie czas rozłąki. 
Temat rzeszy Polaków, których rozka­
zem Stalina wywieziono na wschód na 
udrękę i śmierć — jest sprawą wielkiej 
doniosłości. I żadne względy politycz­
ne ani dyplomatyczne nie mogą spowo­
dować sytuacji, w której Polary za­
mieszkali na terenach republik z b. 
ZSRR zostaliby zostawieni własnemu 
losowi.

Temat wymaga jednak szerszego

omówienia. Odniesienie do Niemiec 
czy też Ukrainy, którym posłużył się 
rzecznik, nie może mieć w naszym 
przypadku zastosowania. Za tym prze­
mawiają racje historyczne i względy 
natury ekonomicznej. W  tej chwili na 
rozwiązanie tego problemu Polskę po 
prostu nie stad  Mówiąc o  tym, musimy 
pamiętać o  liczbach. D o Kazachstanu, 
wg oficjalnych sowieckich statystyk 
wywieziono ok. 250 tys. Polaków, a jest 
ich teraz około 500 tys. Trzeba pamię­
tać, że Polacy przyjmowali rosyjskie 
nazwiska w obronie przed NKWD. 
Olbrzymie przestrzenie, bezkresny 
step, w którym niebo zlewa się z zie­
mią... Specjalne paszporty ze ścisłym 
m iejscem zesłania, poza k tóre  nie 
wolno było się oddalać. Warunki żyda 
typowo azjatyckie. Mieszkanie stano­
wiło legowisko w drewnianych szo­
pach. Brak elementarnych warunków 
higienicznych. Toaletę często zastępo­
wał step. Opał —  to kawałek suchego 
nawozu, wyniesiony ze stajni, ew. zna­
leziony w stepie. W sklepach— zabaw­
ki, szklanki oraz materiały propagan­
dowe. A  na co dzień — niewolnicza 
praca w kołchozach. Słowem, wegetac­
ja  i apatia. Nie było żadnego jutra. Lu­
dzie w to  wrastali, przyzwyczajali się do 
minimalizacji potrzeb, obyczajów, co­
dziennej szarpaniny i bylejakości żyda. 
Pokryd brudem i pustynnym pyłem 
zszarzeli i spokomieli, byle przeżyć ko­
lejny dzień. Wyrosły nowe pokolenia 
wyedukowane przez Nauczyciela na­
rodów”. Dla wielu z nich Polska nie ma 
interpretacji pojęciowej —  nie funkc­
jo n u je . D la  innych — ojczyzna 
dziadków i ojców jest rozmytym obra­
zem, zdeformowanym przez czas i 
przestrzeń. Po polsku mówi 20 proc., 
ale w zasadzie jest to język zapożyczeń 
i naleciałości.

Sytuacja jest dramatyczna. Nie 
wolno nam zapominać, że d  ludzie 
nigdy nie będą takimi, jakimi byli kie­
dyś. Żyli w imperium, w którym polity­
ka była uprawiana wspólnie z diabłem. 
Ci ludzie chyba nie są gotowi do przy­
jęcia jakości życia obowiązującego 
choćby w Polsce —  to jedno. Druga 
sprawa, nie mniej ważna, to  brak miesz­
kań w Polsce oraz możliwości podjęcia 
pracy. Trzeba stworzyć okres adapta­
cyjny do nowych warunków, celem 
uniknięcia szoku. Słowem, dzisiaj w 
Polsce nie ma mażliwośd repatriacji w 
pełnym wymiarze. Ale Polska musi 
udzielić rodakom ze Wschodu moral­
nego i materialnego wsparcia na miarę 
istniejących możliwości. Oni muszą 
wiedzieć, że drzwi do ojczystego domu 
są dla nich jednak otwarte.

I wreszcie sprawa zasadnicza. 
Władze muszą skończyć z uprawia­
niem polityki na kolanach. Nie można 
puśdć w niepamięć zbrodni. Pamięta­
my obłudne i przewrotne wystąpienia 
Borysa Jelcyna, który bezczelnie od­
ciął się od wszystkiego, stwierdzając, że 
nie ponosi żadnej odpowiedzialności 
zazbrodnie swojq rosyjsko-sowieckiej 
ojczyzny. A przecież to  zegar kremlow- 
ski odmierzał rytm życia 100-miliono- 
wej formacji z Europy wschodnio i 
środkowej. Władze winny podjąć zde­
cydowane kroki prawne w tej sprawie. 
Trzeba żądać odszkodowań za dozna­
ne cierpienia, mordy i bezsensowną 
grabież mienia. Koszty z tym związane 
winny obciążać stronę rosyjską jako 
sprawcę tych wszystkich derpień. A to 
z kolei stworzy zwiększony obszar 
możliwości w zakresie udzielenia po­
mocy materialnej, w tym zwiększenia 
głodowych emerytur.

Wg „Kresowiaka” (Łomża)

Ukraina

Stary 
Berdyczów

Niewielu ludzi pamię­
ta obrazki takie jak ten, 
na zdjęciu. Niewielu pa­
mięta okres, w którym 
berdyczowski klasztor był 
n iezm iern ie ważnym  
punktem miasta i naj­
istotniejszym ośrodkiem 
kultu maryjnego w 'za­
chodniej części Ukrainy. 
Słynny obraz Matki Bos­
kiej Berdyczowskiej wciąż 
jeszcze nie został odnale­
ziony.

F ot archiwum

Rozmowa z wiceprezesem  
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
prof. Antonuh KRUSZEWSKIM

— W straktorze KPA ząjmi^e 
się Pan sprawami polskimi. Co to 
oznacza?

— Kongres został stworzony 
ponad 50 lat temu jako organizacja, 
która wobec faktu, iż Polska znalazła 
się pod rządami komunistów — sta­
rała się reprezentować Polskę. Wal­
czyliśmy o  sprawę polską przy two­
rzeniu O NZ — Kongres miał swoje 
biuro w San Francisco, prowadzi­
liśmy sprawę katyńską, przekonywa­
liśmy rząd amerykański, by zrezyg­
nował z planu tzw. bariery atomowej 
na Wiśle i broniliśmy granicy na 
Odrze i Nysie. Nagle komunizm 
upadł, a my znaleźliśmy się na zakrę- 
d e  h istorii Cele KPA muszą się 
zmienić —  Polska jest demokra-

■ tycznym , suw erennym  krajem, 
Chcemy więc popierać interesy pols­
kie za granicą. Np. kwestie nowych 
pożyczek, przystąpienia do EWG 
NATO. Pion krajowy przejąłem od 
pana Jana Nowaka-Jeziorańskiego 
w październiku ubiegłego roku. W 
jego ramach wyłania się coraz bar­
dziej kwestia pomocy dla Polaków na 
Wschodzie.

— Jak chcecie wpływać na poU< 
tykę amerykańską?

— Podstawowy cel KPA — 
cudem zupełnym — został wykona­
ny. Trzeba więc tworzyć zupełnie 
nowy program, zająć się sprawami 
wewnątrzameiykańskimi, by umoc­
nić pozycję Polonii i budować jej siłę. 
Dzięki papieżowi Janowi Pawłowi II 
i „Solidarności” Polska zaczęła im­
ponować Amerykanom i ludzie 
przyznają się do polskości. W 1970 r. 
spis wykazał 6 milionów Amery­
kanów polskiego pochodzenia, w 
1980 — 8,2 min. Można przyjąć, iż 
polskiego pochodzenia jest 10 min 
Amerykanów. Chodzi o to , by przy- 
dągnąć do nas Polonię 2-3 generacji.

— W administracji Clintona 
nie ma Polaków?

— W drugim czy trzedm rzucie 
jest ich sporo, nie ma jednak w rzą­
dzie. Polonia głosuje na obie partie, 
ale w ostatnich latach bardziej po­
pierała republikanów. Być może po­
lonijni demokrad nie dopilnowali 
sprawy. To trzeba załatwiać przed 
wyborpmi.

— Jak pomagacie i chcecie po­
magać Polakom na Wschodzie?

— Dotychczas władze KPA za­
chęcały tworzenie przy wydziałach 
stanowych komisji krajowych i komi­
tetów pomocy Polakom na ^scho­
dzie. Działa^ co najmniej 5 komi­
tetów. Niektóre wydziały zbierają 
znaczące sumy, np., w południowej 
Kalifornii w ubiegłym roku zebrano 
60 tys. dolarów. Te działania nie są 
jednak koordynowane. Chcieli­
byśmy, by trzy najbogatsze Polonie 
— amerykańska, kanadyjska i brytyj­
ska — porozumiewały się z  organi­
zacjami krajowymi i koordynowały

■ pomoc dla Polaków na Wschodzie.

(Wg „Rodacy — Rodakom”)

Kolumnę przygotowała 
Leokadia KOMAJSZKO 

V i  /



Wielkie Xięstwo  —  dzisiaj w Warszawie
J a k  ju ż  Infenno iw K m y, d z iś  w  War* 

azsmrła, na Mohotowto w  Stara j Kotfowmi 
o d b yd r ia  a ł f  Impreza w  niabywala  azaro - 
ttej a kall p i  .W łaJki* M ęstw o Tradycji 
W yobraźn i S ztukT . Impreza potrwa trzy  
dni, a  na ja j program  * o ią  a ł f  w ystępy 
r — po łów  litew skich, białoruskich, apot- 
kanla z  twórcami W mu, kom pozytoram i, z  
udzlrtam  także Htawakiago aatroJoga Vai- 
dotaaa Paćkyaa.

N iż e j  —  prze ds ta w ia m y kalenda  
riu rn im p n r y .  (Re lac ję  z  ja j p ra to ie g u  
wydrukujem y p o  pow roc ie  z  W ara za w y  
w ya lann icz ld  n aazego  dz ienn ika).

O to czen ie  i w n ętrze  s ta re j  
kotłowni:

Przy drodze do kotłowni prowa­
dzącej od ul. Łowickiej ustawionych 
będzie kilkanaście dużych tablic re­
klamujących naszych sponsorów 
oraz obiekty i dekoracje związane z 
tradycjami życia wiejskiego, przygo­
towane przez grupę LUCIM (artyści 
Bogdan i Witold Chmielewscy oraz 
Wiesław Smużny i mieszkańcy wsi 
Lucim). Na kominie kotłowni za ­
wiśnie wielka chorągiew pomysłu 
Jerzego Kaliny łącząca barwy flag 
Litwy i Białorusi.

We wnętrzu elementami będą: 
krąg kamienny zbudowany do filmu 
o Stasysie Eidrigevićiusie. Platforma 
do tańca. Stół biesiadny zbudowany 
wokół starego paleniska, w którym 
płonie żywy ogień. Podobne do try­
bun konstrukcje dla publiczności 
grupy foteli i krzeseł. Instalacja sym­
boliczna Je rzego  Kaliny „źródło 
poświęcone pamięci litewskiego ma­
larza i kompozytora Mikalojusa Kon­
stantego ćiurlionisa".

Odeń pierwszy— 15.10.1993 r.
Gromadzeniu się gości towarzy­

szy powtarzający się motyw z pieśni 
weselnej w wykonaniu zespołu litew­
skiego Seduva.

* Powitanie gości w imieniu or­
ganizatorów — Jan u sz  Bogucki,

Goście warszawscy 
— w Litwie

który powierzy prowadzenie spotka­
nia Jerzemu Puciacie (J. Puciata, ma­
larz rodem z Wilna stał się postacią 
znaną jako prezes Związku Plas­
tyków w czasach Solidarności i stanu 
wojennego).

*  Akcja Stasysa Eidrigevióiusa w 
dekoracjach do filmu Andrzeja Papu­
zińskiego „Siedem Misteriów wg Sta­
sysa".

*  Litewski zespół Kikilis: nauka 
gry na fujarkach z udziałem publicz­
ności (Będzie to chwila muzycznej 
zabawy nawiązującej do jednego z 
motywów poprzedniej sekwencji).

* Występ białoruskiego chóru 
cerk iew n eg o  — w Innej c zęśc i 
kotłowni pod ścianą, z której ciemne­
go tła wyłaniać się będą złote nimby 
i zarysy <postaci podobne do fresku 
bizantyjskiego.

* Oświetlenie instalacji J. Kaliny 
ku czci M. K. Ćiurlionisa. Projekcja 
kompozycji kosmicznych litewskiego 
malarza takich jak Sonata Węża, So­
na ta  S łońca, S o n ata  Gwiazd na 
górne partie ścian i strop kotłowni. 
Odtw orzenie z taśm y je d n e g o  z 
krótkich utworów sym fonicznych 
Ćiurlionisa (np. Morze).

*  Rozmowa ze zmarłymi. Zes­
poły Śeduva, Kikilis i Verdingis śpie­
wają raudos (żale, opłakiwania) i su- 
tartines. Udział bierze reżyser Jonas 
Vartkus.

*  Zaproszenie oo stołu.
Spożywaniu posiku towarzyszy

początek akcji J. Kaliny: wytwarzanie 
białego sera. Zespoły Śeduva i Kikilis 
podejmują śpiewanie Pieśni weselnej.

*  Wszyscy tańczą tańce litew­
skie. Prowadzi Izolina Stanuliene. 
Muzykanci: zespół Verdingis. Cha­
rakterystyczne są  tu korowody wcią­
gające w akcję taneczną większość 
obecnych.

*  Inicjatywę w strefie muzyczno- 
ta n e c z n e j  p rze jm u ją  z e sp o ły

białoruskie — zespół „Mołodost” i 
„Lawonicha" z  Witebska.

Improwizacje
Ta część spotkania przebiegać 

będzie w swobodnej formie przyjęcia 
towarzyskiego, którego uczestnicy 
wzajemnie pobudzają się do akcji 
muzycznych i aktorskich, wygłaszają 
toasty lub inne krótkie przemówienia, 
biorą udział w tańcu i śpiewie. W tych 
przemowach i działaniach szcze­
gólnie ważny będzie wątek Żydów, 
Tatarów i Karaimów w dawnym Xięst- 
wie, który pojawi się również w 
dniach następnych zarówno w spot­
kaniach w kotłowni jak w czasie sym­
pozjum filmowego. W akcjach impro­
w izow anych  o p ró cz  a rty stó w  i 
zespołów występujących w części 
pierw szej w ystąpią  również inni 
uczestnicy.

Wszystkie zdarzenia tej części 
toczyć się będą zarówno w strefie 
stołu i tańca, jak w kręgu filmowych 
dekoracji.

Dzień drugi — 16.10.1993 r.
Przew idziane s ą  następujące 

działania zespołów litewskich:
*  Bronius Kutavićius (wybitny 

kompozytor współczesny) Kamie­
nie Jaćwingów i inne utwory nawią­
zujące do  archaicznej kultury litew­
skiej — w ykona Z esp ó ł Muzyki 
Nowej pod kierunkiem S arunasa 
Nakasa. Kalendarz litewski t -  J e ­
s ie ń  — a ra n ż a c ja  p rzes trzen n a  
połączona z  akcją artystyczną. Mu­
zyka M. K. Ćiurlionisa.

*  Akcja teatru Lóló. Pochód z 
lalkami. Fragment spektaklu Góra 
Ziemi opartego n a legendzie mitycz­
nej „Egló — królowa wężów”. Reż. 
Vrtaliius Mazuras.

*  Zespół Vydraga śpiewa, gra i 
tańczy. Prowadzi kompozytor AJgir- 
das Klova.

* Zespoły białoruskie: zespół Ut-

winy z Mińska, Zespół Dziecięcy 
Kołychanka z Mołodeczna.

Dzień trzeci — 17.10.1993 r. 
Noc Bractw a U bogich czyli 

wspólne muzykowanie młodych po­
szukiwaczy śladów muzyki dawnej i 
pierwotnego folkloru muzycznego. 
Udział wezmą:

Bractwo Ubogich 
Młyn— KUL Lublin 
Pogranicze Sejny 
II Liceum Społeczne — Warsza­

wa •— spektakl Skrzynia i warsztat 
Doba Obrzędowa.

Aleksander Łoś.

Sympozjum Filmowe
organizowane przez redakcję 

czasopisma „Konteksty Polska sztu­
ka Ludowa” odbywać się będzie w 
innych godzinach trwania imprezy 
Wielkie Xięstwo. Sympozjum popro­
wadzą redaktorzy: Aleksander Jac­
kow ski I  Z b ign iew  Benedyktyno- 
wicz, uczestniczy astro log z  Wilna 
Valdotas Pećkys.

Wyświetlaniu filmów towarzy­
szyć- będą rozmowy i rozważania te­
oretyczne. Przewidziana jest między 
innymi pro jekcja  następu jących  
filmów:

Audrius Stonys k— Apostoł ruin, 
Ziemia ociemniałych

Jonas Vaitkus — Drozd — ptak 
zielony — muz. B.Kutavićius

Vytautas Urbonavićius — Ratu ratu 
Gytis Lukśas— Wczoraj i zawsze 
Henrikas Sablevićius — Biorę 

wasz chleb
Tu nie mam nic swojego i in. 
Waldemar Jan d a  — Człowiek z 

walizką
Włodzimierz Szpak — filmy do­

kumentalne o Żydach, Tatarach i Ka­
raimach

Projekt programu przygotowali:
* J a n u s z  B o g u c k i, S zym o n  

Bojko , Alwlda Bajor, Nina Smolarz.

W Tu — w Litwie szukam Aniołów”
(Rozmowa z polskim historykiem sztuki Marią Ireną Kwiatkowską)

KURIER Wll£NSKI:
— Wiadomo mi, te ma Pani bardzo 

ciekawy po kądzieli rodowód...
— O, tak. Moja prababcia była 

Kurlandką, moja babcia — wyszła za 
mąż za Łotysza, moja mama urodziła 
się w Petersburgu.

— A Pani mieszka w Warszawie. I  
jest Pani związana z Łazienkami...

— Związany, a  raczej przywiąza­
ny do nich, to jest mój mąż — Marek 
Kwiatkowski, dyrektor łazienkowskie­
go parku. Natomiast ja — byłam kie­
dyś z Łazienkami związana. Moją 
pierwszą pracą był przewodnik po 
Łazienkaćh. Obecnie pracuję w Insty­
tucie Sztuki PAtf interesuje mnie 
sztuka nowoczesna, konkretnie — 
rzeźba XIX w. To— temat mojej pracy 
doktorskiej. Tutaj, w Litwie, szukam 
śladów rzeźbiarzy warszawskich. 
Wiem, że są. Na przykład — Antonie­
go i Władysława Ołeszczyńskich. W 
Litwie szukam aniołów...

— Na w ileńskim  cm en ta rzu  
Rossa.~

— Na Białorusi także być powin­
ny. Mam nadzieję, że może i na Wi­
leńszczyźnie, na przykład — w Ja- 
szunach, coś z tego musiało chyba 
ocaleć...

— Pani — szuka na Litwie i  na 
Białorusi, a my tu marzymy o... poszuki­
waniach w Paryżu. Powiedzmy — pom­
nika Juliusza Słowackiego na cmentarzu 
Monmartre dłuta wspomnianego przez 
Panią Wkidystawa O leszczyński ego. Ale. 
Wiadomo mi, te  napisała Pani książkę o 
XIX-wiecznej rzeźbie, to wiośnie Pani 
praca doktorska.

, — Napisałam. Niestety, leży ona 
dotąd niewydrukowana...

— Problemy wydawnicze to „temat 
wciąi aktualny n~.

— Rzeczywiście — ^aktualny".
— A wracając do Ołeszczyńskich —

było ich trzech braci, prawda?
— Trzech. Antoni — miedzioryt- 

nik i stalorytnik, członek Akademii 
Sztuk Pięknych w Petersburgu i Flo­
rencji. Później osiadł na stałe w Pa­
ryżu, był on ilustratorem książek, jak 
też portretów sławnych Polaków. Se­
weryn — dyrektor Litografii Banku 
Polskiego w Warszawie, słynny litog­
raf i cynkograf. No i Władysław —

rzeźbiarz i grafik, twórca licznych 
pomników.

— Na przykład — Kazimierza Bro­
dzińskiego w kościele Wizytek w Warsza­
wie. A tu, na Wileńszczyźnie— Antoniny 
Z Sulistrowskich Śniadeckicj.... Mam jed­
nak nadzieję, że uda się Pani trafić w 
Litwie na ślady poszukiwanej przez 
Panią rzeźby.

'-4 -  Mam właśnie nadzieję, że to 
moje spotkanie z Aniołami na Litwie 
dóidzie do skutku.

— A w Warszawie — spotkanie z 
litewskimi artystami z krwi i  kości, krew­
kimi czyli — na imprezie artystycznej 
Wielkie Xięstwo Litewskie.

— Już zdążyłam zapoznać się z 
projektem tego niewątpliwie intere­
su jąceg o  przedsięw zięcia. Oczy­
wiście będę jego aktywnym widzem.

—  Cóż, zatem do miłego spotkania w 
Warszawie. Dziękuję Pani serdecznie za 
tę rozmowę.

Rozmawiała Ałwida ROLSKA 

F o t T. Ważniewicz

Karola Wojtyłę znałem osobiście
(Rozmowa z Tomaszem Wołowskim, członkiem KIK-u)

KURIER WILEŃSKI:
— Z Wilnem łączą Pana pewne 

związki rodzinne, prawda?
— Tak, moja babcia stąd pocho­

dziła. Jako dziecko— dobrze pamię­
tałem przedwojenne Wilno, ostatni 
raz — 1 sierpnia 1939 roku. No a 
potem, po bardzo długiej przerwie, 
byłem tu w sierpniu 1989 roku — 
pamiętam o 7 rano w Katedrze, w 
Kaplicy K azim ierzowskiej, była 
wtedy Msza święta, w której my, przy­
byli tu z Warszawy, członkowie Klubu 
Miłośników Litwy, uczestniczyliśmy. 
Na Górze Zamkowej powiewała już' 
wtedy litewska flaga narodowa.

— CzyU wtedy, był to Pana pobyt w 
Wilnie po „  50 latach przerwy.

— Tak jest, po upływie pół wieku. 
Czas leci. Teraz jestem na emerytu­
rze...

— Ale— pracuje Pan aktywnie.
— Jestem profesorem na papies­

kim wydziale teologicznym, obejmu­
ję ćwiczenia z katolickiej nauki 
społecznej. W cześniej — byłem 
specjalistą ds. energetyki elektrycz­
nej. Żywo interesowały mnie lokali­
zacja elektrowni, rudy suwalskie,

ekologiczne zagrożenie Suwalsz­
czyzny. Byłem także meteorologiem. 
Byłem także — asystentem na KUL-u 
— z filozofii chrześcijańskiej.

— Słowem — od humanistyki do 
zainteresowań technokratycznych. 
Nader szeroki wachlarz.

—  Pierwsze moje magisterium

było z teologii — w roku 1951, na 
Uniwersytecie Jagiellońskim. W la­
tach 1956-1959 — podczas tzw. „od­
wilży" — pracowałem na rzecz odro­
dzenia harcerstwa. Potem — w 1957 
roku Wszedłem do Klubu Inteligencji 
Katolickiej i jestem tam do dziś. Klub 
nasz miewał różne okresy. Od 1968 
roku był stopniowo usuwany z pola 
życiowego.

— Był Pan uczestnikiem Powstania 
Warszawskiegou.

— Byłem  — ^ jako  16-le tn i 
chłopiec.

— Znał Pan osobiście Kartola Woj­
tyłę.

— Znałem. Z czasów studiów w 
Krakowie, należeliśmy wtedy do Ka­
tolickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
Męskiej.

—  Teraz, przebywając w Litwie — 
idzie Pan niejako... śladem Papieża~* /  
— śladem swoich bliskich.

— Tak właśnie szczęśliwie sie 
złożyło. W Wilnie — chcę odnaleźć 
dawne ślady. Jak już wspomniałem, 
moja babka tu mieszkała. Profesor 
matematyki Edward Makowski — to 
także związki rodzinne.

— Studiował Pan kiedyś we Francji.
— Studiowałem. To było w latach 

1960-1961, interesowały mnie za­

gadnienia rozwojów krajów III Świa­
ta.

— W początkowym okresie „Solidar­
ności" Klub Inteligencji Katolickiej — 
byt głównym miejscem spotkań członków 
„Solidarności ".

. —  Zgadza się. A potem z Klubu 
wyrosła późniejsza Unia Demokra­
tyczna. Obecni jej członkowie — to 
są  ludzie bardzo różni. Ja  nie jestem 
w żadnym ugrupowaniu. Do żadnej 
partii nie należę. Mam wykształcenie 
ekonomiczne.

— Wraz z liczną grupą — członków 
warszawskiego Klubu Miłośników Litwy
— Z którą Pan na Litwę przybył, uczest­
niczył Pan we wzniosłej akcji— ustawie­
nia krzyża przywiezionego z Polski na 
słynnej litewskiej Górze Krzyży wjurgai- 
Ćiai. Akcja ta miała dodatkową wymowę
— stało się to po wizycie w Litwie Ojca 
Świętego. Musiał Pan mieć tu teraz osob­
liwe przeżycia
^ — 0 , niewątpliwie. Taka chwila 
jest niepowtarzalna...

— Mam nadzieję, te w Warszawie, 
na widowisku Wielkie Xięstwo Litewskie 
uda mi się jeszcze Z Panem spotkać. Dzię­
kuję Panu za rozmowę, która, nie wątpię, 
powinna szczególnie zainteresować na­
szych Czytelników.

Rozmawiała Ałwida HOLSKA 

Fot T adeusz WAŻNIEWICZ

B°h a te ro ^
ła m ó w  „ w .

W i l e ń s k i ^
—  w i m p r ę y

WieWdeXięst^
Miło nam, B S  ffi '»

o y io  ic n  (na  naszych  t a m * * 1'
Dziś — prezentujemy l & S S  
sylwetki. Są to ludzi., Tw** *!| I
mówi powszechni* OSOeoJJ^ ̂  ■

KRZYSZTOF ZANUSSI 
ny poiski reżyser filmowy, witfo ̂  
patyk litewskich twórców Sm  i ̂  
kompozytorów, śpiewaków -  
ze sponsorów imprezy. Sedew,, 
gospodarz (udziela swojej wiDi n 
pobyt gości z Litwy). Wywodzi®, 
drukowaliśmy na naszych lamath ' 
wiosną br„ był gościem i aktymym 
uczestnikiem Międzynarodowej, 
tiwalu Teatralnego UFE w Win*

JONAS VAITKUS -  niejedno*- 
rotny bohater naszych łamów -  
reżyser teatru i filmu, twórca slynriych 
litewskich „Dziadów*, ostatnio — 
reżyser spektaklu operowego Rap* 
em według A. Dworżaka (premieraw 
Wileńskim Teatrze Opery i Ba! * 41 
17 października Iw.). Na imprst 
Wielkie Xięstwo przylatuje i  
gdzie pracuje twórczo w ramach za­
wartego kontraktu.

VAIDOTAS S E & fB fc f*  
wiec. astrolog i  Wilna, aut* ^  
jących książek i publik*** Ł, 
astrologiczne (rozmo#9 i2 
mieściliśmy na naszych 
października br» wszy^

Całej tej trójce °r** • 
innym, ponad
twórczej z  Litwy— f r 
my powodzenia Ttf

pr02ia! -marin'
Tadeusz
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HaMiu naafci otrzymacie 
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I  d n a  kontaktów m ięd zy  r o d a -  
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I  itejpoHd dorobek k u ltu ra ln y .

1 s tu d iu m  a c z k o l-  

|« tm z y S a ,  zakończyła s ię  w  

I asteric akadem ickiej. K rz y -  

I łljocki, specjalista o d  filo zo fii 

I  tackgańskiej, p r z e p r o w a d z i ł  

I rtad uprowadzający d o  h is to r ii  

I p sim  i rodzajów religii Ś w ia ta .

I B  Cywińska w p r o w a d z i ł a  

j to n y  w krąg zagadn ień  k u l tu -  

|  g i l  zwyczajów, o b y c z a jó w  i

I 1111 * ■
M?ly się wykłady z  z a k r e s u  

W italn i oraz zjaw isk a r ty s ty -  

|  ł u b i a n i  Polski, h is to r ii r o z -  

I H  fanaiu w li te ra tu rz e  p o ls -  

ekonom iki t u r y s t y k i ,  

iin. Byt to  p o c z ą te k  s e -  
[ • * »  zerow ego , w  k t ó r y m  

1 “ Urwały się d w a  ra z y  w  
|  **pi. Liczyła się o b e c n o ść . W  

J j |  P®niej' r o z p o c z n ie  s ię  

a na dwóch k ie ru n k a c h

do wyboru — reżyserii i aktorstwa 
żywego słowa oraz krajoznawstwa 
i popularyzacji turystyki.

Owego styczniowego poranka 
słuchacze przyszli z różnym nasta­
wieniem. Jedni chcieli rozejrzeć się 
i określić, jaki kierunek odpowia­
da. Może uda się później konty­
nuować studia w Polsce? Nieliczni 
artyści polskich scen amatorskich 
w Wilnie z góry wiedzieli, co będą 
studiować. Wiedziała, na przykład, 
i Irena Korkuć z Wojdat. Miała już 
za sobą przemierzone pieszo Góry 
Karpackie, pustynie Turkmenii i II 
kategorię turystyczną. Stanisław 
Ziniewicz z rejonu trockiego zwią­
zał swój los z fotografią. Wiedział, 
że krajoznawstwo w sposób kom­
petentny rozwinie również jego 
„fotograficzne skrzydła”. Byli też 
wahający się w swym wyborze. Ale 
studiowali. Przychodzili co dwa ty­
godnie w soboty i w niedziele na 
zajęcia. W tych dniach mogli przy­
jechać wykładowcy z Polski. A 
wykłady mało powiedzieć, że były 
ciekawe, niektóre były niepowta­
rzalne, przynajmniej u nas na 
reżyserii... Sądzę zresztą, że kole­
dzy z turystyki też mi nie zaprzeczą.

Początkowo pasjonowaliśmy 
się wykładami z historii Jerzego 
Zieleniewskiego. Były inne od tych, 
jakie pamiętają absolwenci miej­
scowych wydziałów historycznych 
sprzed pięciu lat. Zmuszały do dys­
kusji. Piotr Damulewicz, aktor Te­
atru Lalek w Białymstoku umiejęt­
nie o d łą cz a ł s łu ch aczy  od  
rzeczywistości za oknem, wprowa­
dzając w historię teatru —  od 
Grecji, Rzymu poprzez Szekspira, 
Moliera.. Kulturę mowy, dykcję, 
em isję głosu konsekwentnie i 2 
wytrwale ćwiczył Janusz Zdziarski 
z Warszawy. Ze stolicy przyjeżdżał 
również reżyser i aktor Andrzej 
Głowacki. Pani Zofia Turecka od­
kryła wiele „zakamarków” w litera­
turze p o lsk iej, zw łaszcza w e 
współczesnej, chociażby przez 
Gombrowicza. Pan Giedrojć ćwi­
czył fizycznie aktorów. Rąbek ta­
jemnicy z zakresu dramatu odkryła 
pani Duc. Co wspólnego ma plas­

tyka z reżyserią lub przewodnic­
twem krajoznawczym? — ktoś za­
pyta. A jednak tworzyliśmy mini- 
dziełka, poznawaliśmy techniki 
malarskie pod bacznym okiem  
pani Andreew... Było jeszcze ABC 
jogi i callannetic— najmodniejszej 
gimnastyki rekreacyjnej wśród 
gwiazd filmowych i możnych świa­
ta. Wtajemniczała w to zawsze po­
godna pani Renata Saniewka.

—  O turystyce św ietn ie  
wykładał pan Leszek Postołowicz. 
Dużo ofiarnej pracy i poświęcenia 
włożyła wraz z naszą grupą w do­
kumentowanie mogił na Cmenta­
rzu Antokolskim pani Baniukie- 
wicz. Wspaniałe wykłady mieliśmy 
z geografii Polski— wspominaSta- _ 
nisław Ziniewicz, absolwent kra­
joznawstwa.

Nam, reżyserom, najbardziej 
utkwił w pamięci wyjazd na prakty­
kę do Białegostoku, oglądanie naj­
lepszych spektakli w teatrach. 
M.in. „Turlaj groszka” oraz świet­
nej bajki w znakom itym  
białostockim  Teatrze Lalek z 
udziałem naszego wykładowcy 
Piotra Damulewicza. Mieliśmy 
czasem trudniejsze chwile. Przy­
chodził Andrzej Głowacki i propo­
nował utwory Różewicza i Fredry. 
Mieliśmy „do jutra” połączyć dwa 
dzieła dramaturgiczne w jeden sce­
nariusz. I nawet zagrać w swoich 
m in i-sp ek tak lach ... A  Janek  
Zdziarski ciągle tę dykcję ćwiczył.

Prawdziwy chrzest aktorsko- 
reżyserski m ieliśm y w maju i 
czerwcu br. Każdy ze słuchaczy 
studium miał przyszykować swój 
spektakl. Niektóre nagrywano na 
wideo, niektóre wystawiano na 
żywo na scenie Pałacu Uczniów w 
Wilnie 12 czerwca. Wówczas sza­
nowna komisja dyplomowa obej­
rzała: -K aktusik” w reżyserii 
Walentyny Butkiewicz, „Dziew­
czynkę z zap ałk am i” —I M i­
rosława Baniukiewicza, bajkę 
zrealizowaną przez Lilię Toma- 
szewicz oraz spektakl małych 
form „Czekając na kelnera” w 
reżyserii niżej podpisanej.

25 września otrzymaliśmy z rąk

ambasadora RP na Litwie Jana 
W idackiego dyplomy. Wraz z 
nimi książki Barbary Wachowicz 
pt. „W ojczyźnie serce me zos­
tało", z własnoręczną dedykacją 
pisarki.

Jeszcze zanim dopiszę ostatni 
akapit tej publikacji, pragnę po­
dziękować w imieniu własnym i 
wszystkich słuchaczy Studium Kul­
tury Polskiej pani Ewie Cywińskiej, 
pani Izabelli Półtorak z oddziału 
„Wspólnota Polska" w Białym­
stoku, wykładowcom oraz wilnian- 
ce Krystynie Żabiełowicz, pełnią­
cej podczas kilkuletniej naszej 
nauki— rolę „dziekanicy ” i organi­
zatorki.

Alina LASSOTA, 
absolwentka 

reżyserii i aktorstwa żywego słowa 
Studium Kultury Polskiej

NA ZDJĘCIACH: migawki 
wieczoru dyplomowego. U góry 
— Krystyna Żabiełowicz i Ewa 
Cywińska; u dołu — reżyse­
rowie, aktorzy, krajoznawcy 
dostojni goście na czele z Prze 
mysławem Lipińskim z Minis­
terstwa Edukacji Narodowej w 
Polsce pozowali do obiektywu 
Stanisława Ziniewicza.
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TEATR
* Opera. Dziś balet „Śpiąca kró­

lewna”. Jutro „Łucja z Lammermoo- 
ru". W niedzielę dla dzieci „Królewna 
Śnieżka i siedmiu krasnali”.

* Akademicki Dramatyczny przy­
gotował premierę — piękny podarek 
dla dzieci. Tó „Alicja'w królestwie 
zwiedciadeł”. Zaprezentuje ją  w sobo­
tę i niedzielę o  godz. 12 .

N a M alej Scenie dziś „G łos 
człowieka”.

* „Trzy ukochane” możemy dziś 
obejrzeć w Młodzieżowym. Natomiast 
jutro „Świętoszek”. W niedzielę „Ha­
rold i Mode”.

* Rosyjski Dramatyczny zaprasza 
dziś i jutro na premierę — komedię 
„Sorry”. Natomiast w niedzielę dla 
dzieci „K opciuszek”. Wieczorem 
„Mistrz i Małgorzata”.

* Teatr Dziwaków (bazujący się w 
Domu Prasy) zaprezentuje w niedzielę 
„Jonasa żołnierzyka” — na podstawie 
bajek litewskich.

WYSTAWY g
* Najnowszym pokazem w Cent­

rum  Sztuki Współczesnej jest wystawa 
„In si tou” (instalacje) G.Urbonasa 
(Litwa) i A. Breze (Łotwa).

Ostatnie dni czynna też jest awan­
gardowa ekspozycja „Bonk”. Kto nie 
zdążył obejrzeć rzeźby angielskiej, jak 
też wystawy sztuki stosowanej może to 
jeszcze zrobić.

*  Muzeum Sztoki. Dwie prezen­
tacje autorskie znanych plastyków li­
tewskich —  grafika A. Svaźasa oraz 
malarstwo V. Vizgirdy

* Natomiast malarstwo A  Petru- 
lisa i V Jusionisa eksponowane jest w 
galerii „Yartai”.

* Dziś w galerii „Akademia” nas­
tąpi otwarcie międzynarodowej wysta­
wy plakatu.

KONCERTY
* Tradycyjne sobotnie koncerty w 

Sali Barokowej. Tym razem na orga­
nach gra N. Dainiene. Bierze też udział 
R. Maćiute (sopran).

* „Święto rodzinne” — tak się na­
zywa impreza, która się odbędzie w so­
botę o godz. 16 w Centrum Dzieci i 
Młodzieży (Ukmerges 25).

KIERMASZE
* W sobotę od godziny 11 w Parku 

Vingis—jesienny kiermasz. Można tu 
będzie nie tylko obejrzeć wspaniałe 
okazy warzyw i jarzyn, ale też obejrzeć 
występy zespołów etnograficznych, 
posłuchać kapel wiejskich.

FILM
!* „Dzikie serce” — tak się nazywa 

amerykański film Davida Lyncho nag­
rodzony na festiwalu w Cannes „Złotą 
Palmą”, który możemy obejrzeć w vi- 
deocentrum Eoss.

* Natomiast w sali video przy ul.
Ozo prezentowane są filmy Federico 
Felliniego.
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TELEWIZJA
PIĄTEK, 15 PAŹDZIERNIKA 

LTV
8.00 — Panorama. 8.30 — Wia­

domości w jęz. niemieckim. 9.00 — 
Wiadomości w jęz. francuskim. 9.25 
— Serial TV „Policjanci z Miami”.
10.15 — 10.35 — Jęz. angielski dla 
dzieci. 18.00 — Dziennik. 18.10 — 
Program dla dzieci. 18.50 — Wia­
domości (ros.). 19.00 — Dziennik 
BBC. 19.30 -r- Film dok. 20.00 — 
Rodzinny album. Lekcja jęz. an­
gielskiego. 20.30—  Najśmieszniejsi 
ludzie Ameryki. 21;00 — Panora­
ma. 21.30 — Gra TV „Tak, Nie”. 
22.30 — Aleja Wolności. 22.45 — 
To ci show. 23.15 — Dziennik wie­
czorny . 2 3 .30  — P ro g ram  ro ­
zrywkowy.

Tele - 3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30,— 

Lekcja jęz. angielskiego. 7.35 — 
Muzyka. 8.00 — Film „Tarzan”.
9.00 — Film anim. 9.30 — Muzyka.
9.45 - 7-' Filmy dok. 10.50 — Film 
„Santa Barbara”. 11.40 — Lekcja 
jęz. angielskiego. 15.00 — Filmy 
anim. 16.30 — Muzyką. 16.55 — 
Film W. Disneya. 17.40 — Muzyka.
18.00 — Film dok. 18.30 — Pro­
gram z Szawel. 19.00 — W iado­
mości. 19.20 — Lekcja jęz. angiels­
kiego. 19.25 — Film . 21.00 —

. Dziennik CNN. 21.30 — Lekcja jęz. 
angielskiego. 21.30 — Film dok.
22.00 — Program kanału Discove- 
ry. 23.00 — Film. 0.30-— Lekcja jęz. 
angielskiego.

W arszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Program dnia. 10.15 — Mama i ja.
10.25 — Domowe przedszkole. 11.00
— „Zgrany duet” — komedia krymi­
nalna prod. USA. 13.00 — Wiado­
mości. 13.15 — Magazyn notowań.
13.45 — Dla dzieci: „Ciuchcia”. 14.30'
— 16.55 -r- Telewizja edukacyjna. 
14.30—  „The f o s t  Secret” (2). 17.05
— Dla dzieci: „Ciuchcia”. 17.50 — 
Muzyczna Jedynka. 18.00 — Tclecx- 
press. 18.20 — Automania — maga­
zyn motoryzacyjny. 18.40 — „Tata, a 
Marcin powiedział...” (1). 19.00 — 
Randka w ciemno — zabawa quizo- 
wa. 19.45 —  Zulu Gula — progrąm 
satyryczny. 20.00 — Wieczorynka. 
20.30 — W iadom ości. 21.15 — 
„Jedni i drudzy” — film fab. prod. 
francuskiej. 22.50 — 15-lecie pontyfi­
katu papieża Jana Pawła II. 24.00 
Wiadomości. 0.15 — Gorąca linia. 
0.25 — Muzyczna Jedynka. 0.30 —

. .Jedni i drudzy” (cz. 2) — film fab. 
prod. francuskiej, 2.00 — Tinrg Live 
•— koncert z Oslo.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna. 5.30 — Poranek. 
7.45 — Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Film fab. 9.35 — 
Koncert. 10.00— Klub podróżników.
10.50 — Ekspres prasowy. 11.00 — 
Wiadomości. 11.20 f— Ameryka z M. 
T aratu tą. 11.50 —^Spektakl TV 
„Operacja serca”. 1330 — Koncert.
14.00 — Dziennik. 14.25 — Brydż.
14.50 — Biznes. 15.05 — Film fab. 
1630— Film anim. 16.40— Program 
muzyczny. 17.00 — Dziennik. 17.20
— Inni. Reportaż. 17.40 — Człowiek 
i prawo. 18.10 — O. pogodzie. 18.15
— Ameryka z M. Taratutą. 18.45 — 
Pole cudów. 19.40— Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 — D zienn ik . 20.40 — 
Człowiek tygodnia. 20.55 — Film fab. 
„Mario — prywatny detektyw”. Ode. 
3.22.05 — Biuro polityczne. 22.40 — 
Hokej na lodzie. Podczas przerwy — 
Dziennik. 0.20 — Muzyka. 1.00 — 
Autoshow. 130 — Muzyka. 2.35 — 
Ekspres prasowy.

SOBOTA, 16 PAŹDZIERNIKA 
LTV

9.00— Dziennik. 9.05 — Program 
dla dzieci. 10 .00—Dla rodziny i domu. 
1030 — Katolickie słowo. 10.40 —- 
Zgoda. 11.30 — Nasz język. 12.15 — 
Witaj, Francjo. 12.45 Film fab. 
„Tadas Blinda”. Ode. 3.13.25 — Piłka 
nożna. 14.10 — W świede sportu. 
14,40  -r- Stronice muzyki dawnej. 
15.25.-— Z  zachodniego wybrzeża.
15.55 — Film anim. 16.05 — Program 
białoruski. 16.15 — Złoto i brud. Me­
lodram at hiszparisko-argentyński.
17.00 — AJbum TV. 18.00 — Wiado­
mości. Opinie. 18.30 — Klub filmowy.
21.00 — Panorama. 21.30 — Pod 
własnym dachem. 22.15 — Film fab. z 
serii „Stary” — „Spotkanie klasy”.
23.15 — Dziennik wieczorny. 2335 — 
Barwy nocy. 24.00 — Gwiazdy rocka.

Bałtycka TV
8.00— Filmy anim. dla dzieci. 830

— My oboje i inni... 9.00 — Problemy. 
Poglądy. Perspektywy. 9.30 — Wypra­
wa na łono przyrody. 10.00 — Mistr­
zostwa Litwy w koszykówce. 1130 — 
Szkoła. Problemy niepłodności kobiet.
12.00 — Program TVP. 23.10 — Kos­
zykarskie mistrzostwa Litwy. 0.45 —
5.15 — Program TVP.

Tele - 3
9.00— Filmy anim. 11.00— Film. 

1230— Lekcja jęz. angielskiego. 12.45
— Muzyka. 13.00 — Dziennik CNN.
14.00 — Film. 1530 — Muzyka. 15.40
— Lekcja jęz. angielskiego. 16.55 — 
Piłka nożna bez granic. 17.00— Muzy­
ka. 17.15— Cyrkiświata. 18.15— Lek­
cja jęz. angielskiego. 1830 — Audycja 
muzyczna „W szystko” . 19.00 — 
Dziennik. 19.25 — Film „Winston 
Churchil”. Ode. 3. 20.20 — Dziesięć 
europejskich przebojów. 22.00— Pro­
gram kanału Discovcty. 23.00 — Film.
1.00 — Klub dorosłych.

W arszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

„Ziarno”. 10.35 — „5-10-15**. 12.00
—  „Odyseja zwierzęca" (26-ost.) —  
serial przyrodniczy prod USA. 13.00
— Wiadomości. 13.10 —  „Morze” — 
magazyn. 13.40— Studio sport. 14.25
— Walt Disney przedstawia. 15.40 — 
Teatr wspomnień*. Michał Bułhakow
— „ M o lie r, czy li zm ow a św ię­
toszków”. 17.45— Tcleocprcss. 18.10
— Dzień za dniem (15)— serial prod. 
USA. 19.00 —' Koncert dla Jana 
Pawła II. W 15 rocznicę Pontyfikatu i 
750 rocznicę śmierci świętej Jadwigi 
i— transmisja z Watykanu. 20.15 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.00 — Polskie ZOO. 21.30 — „Czy 
leci z nami pilot?” — komedia prod. 
USA. 23.10 — „Czar par” — turniej. 
0.25 — Wiadomości. 0.35 — Sporto­
wa sobota. 0.45 — Program rozryw­
kowy. 1.20 — „To” (11) — Horror 
prod. USA. 2.05 — „Porywcze serca”
— film fab. prod. USA.

Ostankino
6.00— Dziennik. 6.25— Gimnas­

tyka poranna. 635 —  Ekspres praso­
wy. 6.45 — Sobotni poranek człowieka 
interesu. 730  — Sport 8.00 —  Mara- 
ton-15. 8 3 0  — Międzypaństwowa 
spółka TVR „Mir”. 9.55 — Film dok.
10.50 — Salon awiakosmiczny. 11.05
— Kiosk muzyczny. 11.55 — Film fab. 
„Cichy Don”. 14.00— Dziennik. 14.25
— Film fab. „Pepi Długa pończocha”.
14.55 — Pieniądze i polityka. 15.25 — 
Program sportowy. 15.55— Czerwony 
kwadrat. 1635 — Rosyjskie kroniki.
17.25 — Szczęśliwy przypadek. 1830 
— Wspaniale. 18.40— Film fab. 19.40
— Dobranoc, dzieci. 20.00 — Dzień 
nik. 20.40 —  Film fab. 21.40 — Studio 
„Rezonans". 22.00 — Nagroda 
owacja. 23.00 — Dziennik. 23.20 — O 
pogodzie. 23.25 — Film fab. „Deka­
log”. 0.20 — Szachowe mistrzostwa 
świata. 0.40 — W świecie jazzu.

Karaimi i Tatarzy—nasi sąsiedzi
(Dokończone ze str. 1) 

Narodowości przypomniała 600- 
letnią historię Karaimów i Tata­
rów na Litwie i zaznaczyła, że 
litewscy Tatarzy i Karaimi są 
najbardziej w ysuniętą na Za­
chód kipczacjką grupą.

Rektor Uniwersytetu W ileńs- 
kiego Rolandas Pavillonys poin­
formował o  zamiarze odrodzenia 
na Uniwersytecie W ileńskim  s tu . 
diów orientalistycznych i wyra­
ził nadzieję n a  współpracę w 
tym  względzie z Uniwersytetem 
W arszawskim  oraz Uniwersyte­
tem w  Ankarze w Turcji. Z 
kolei ambasador Turcji na  Lit­
w ie Erkan Gezer opowiedział o 
drodze życiowej profesora A na­
niasza Zajączkowskiego, k tóry  w 
1903 r. urodził się  w W ilnie, tu  
mieszkał, studiował na  Uniwer­
sytecie Jagiellońskim  w  Krako­
wie. Dzięki jego  staraniom  w 
1924 r. w  W ilnie zaczęła ukazy, 
wać się „Myśl Karaim ska". Dzię­

ki prof. A. Zajączkowskiemu za- 
częły się rozwijać studia orien- 
talistyczne, sam on był autorem 
ponad 300 artykułóiw nauko­
wych. Podczas uroczystości obe­
cny był ambasador Polaki na 
Litwie prof. Jan  W ldackl, amba- 
sador Francji PhlUppe de Surę- 
main, inni gońcie zagraniczni.

W  ciągu dwóch dni- trw ania 
konferencji zostanie wygłoszo­
nych wiele referatów. W śród 
tych, którzy zabiorą głos, będą 
również naukowcy z Polski: prof. 
E. TryJarski, T, M ajda, A. B. 
Zakrzewski, dr A. Dublńskl, dr 
E. Zajączkowska-Łopato z Włoch, 
prof, Z. Zinkevlćlus, dr Balraśau- 
skaite z Litwy i inni.

Konferencja naukowa z oka- 
zji 90-lecia urodzin prof. A. Zają­
czkowskiego jest pierwszą tak  
szeroko zakrojoną imprezą po­
święconą kulturze orientalnej na 
Litwie.

Józef SZOSTAKOWSKI

SPORT Dzierf wikingów
Z opuszczonymi głowami scho­

dzili minionej środy z boiska w  
Poznaniu piłkarze reprezentacji 
Polski. Bo i  jakże inaczej być  
mogło, jeśli mecz ostatniej szan­
sy  aw ansu do  grona finalistów 
przyszłorocznego M undialu p rze­
g rali z Norw egią — 0:3. Biało- 
czerwoni przytpominali w  tym  
m eczu, o  k tórym  z  pewnością 
wszyscy kibice nad  W isłą chcie­
liby najszybciej zapomnieć, o d . 
dział rozbitkóiw, p róbujący  ata­
kow ać przeciw nika, a le  czyniący 
to  w  bardzo i bardzo nieskutecz­
n y  sposób, gdyż działając w  roz­
sypce.

Szansa w ystępu w  gronie 24 
futbolowych potęg  w  przyszłoro­
cznych finałach została w  ten  
sposób ostatecznie zaprzepaszczo­
na. A  szkoda. P o  „srebrze" mło­
dych polsk ich  piłkarzy w  Barce­
lonie b y ły  przesłanki, b y  liczyć 
n a  u d an y  w ystęp narodow ej je ­
denastki Polski również w  mist­
rzostwach świata. Teraz wypad­
nie to  odłożyć n a  przyszłość.

Dzięki zwycięstwu rew elacyj­
n a  N orw egia zapew niła awans z 
grupy U, po  raz  drugi w  historii 
p iłkarsk ich  mistrzostw św iata 
przebija jąc  się do  puli finałowej, 
co jes t bez  w ątpienia wielkim 
sukcesem  następców wikingów. 
Od drugiej przepustki z tej g ru ­
p y  najbliżej są Holendrzy, k tó­
rzy minionej środy w  Rotterda­
m ie odnieśli superw ażne zwycię­
stwo z  A nglią —  2:0.

W  tabeli g ru p y  II prowadzi 
N orw egia m ająca n a  swym kon­
cie 16 p k t przed  H oland ii — 13 
p kt i Anglią — 11 p k t. Do roze­
grania pozostały 4 mecze: T urcja 
— Polska (27JC), Turcja  —  Nor­
w egia (10.XI), San iMarino — 
A nglia {16.XI) i Polska —  Holan­
dia <17.XI).

M inionej środy zresztą n a  boi­
skach Starego Kontynentu było 
w iele kopania w  punkty  elim ina­
c ji mistrzostw świata-94, gdyż op­
rócz wym ienionych spotkań w  
grupie H miało m iejsce jeszcze 
9 pojedynków.

W  grup ie  I W łochy pokonały 
Szkocję — 3:1, a  Portugalia — 
Szwajcarię —  1:0. Sytuacja w 
tabeli jest zagmatwana o  tyle* 
że prowadzą W łosi z dorobkiem 
14 p k t przed  Szwajcarami — 13 
p kt i  Portugalczykami — 12 pkt. 
W łaśnie te  trzy  reprezentacje 
będą się ubiegać o  2  przepustki. 
Do rozegrania pozostały następu­
jące mecze: Portugalia —  Esto­
nia (10JO), W łochy ^ P o r t u g a ­
lia. Szwajcaria — Estonia, Mal­
ta  — Szkocja (wszystkie mecze 
1 7 ja j .

W  grupie HI, gdzie występowa­

ł a  też  p iłkarska reprezentacja 
Litwy, m inionej środy Irlandia u- 
legła Hiszpanii —  1:3, a  Dania 
zw yciężyła Irlandię —  1:0. 
Dwóch finalistów należy upatry­
w ać wśród Duńczyków, Hiszpa­
nów  i Irlandczyków. Pierwsi z 
dorobkiem  18 pkt prowadzą w 
tabeli, a  drudzy i trzeci notu ją 
p o  17 pkt. O statnie mecze w  tej 
grulpie: Irlandia Płn. —  Irlandia 
i  Hiszpania — Dania odbędą się 
.17 listopada.

W  grup ie  IV  też  odbyły się 
dw a spotkania. Rum unia pokona­
ła  Belgię —  2:1, a W alia  — 
C ypr —  2 :0. O  awans wałczą na­
dal 4  drużyny. W  najlepszej sy­
tuac ji są Belgowie, którzy choć 
i przegrali w  Bukareszcie, p row a­
dzą w  tab e li z  dorobkiem —  14 
•pkt. O  punkt m niej m a Rumu­
nia, o  2 — W alia, a  o  4 — 
Czechy/Słowacja. Do rozegrania 
w  tej g rupie pozostały jeszcze 
następujące pojedynki: Czechy/ 
3 łow acja — C ypr ,(27JC), W alia 
— Rum unia i Belgia — Czechy/ 
Słowacja (17JO).

W  grupie V  w  m iniony w to­
rek  Luksemburg uległ n a  włas­
nym  boisku G recji — 1:3. a  był 
to  mecz o  przysłowiową pietrusz­
kę, gdyż już  wcześniej przepu­
stki d o  USA zdobyły Rosja i 
Grecja, notu jące aktualnie po 12 
pkt. Do rozegrania pozostały je ­
szcze mecze: W ęgry  — Luksem, 
burg (27JC) i  Grecja — Rosja 
(17JQ).

Minionej środy grały  wszyst­
k ie  drużyny g ru p y  VI. Szczegóły 
przedstaw iają się następująco: 
Bułgaria —  A ustria —  4:1, Fran­
c ja  — Izrael —  2:3, Szwecja — 
Finlandia —  3:2. Szwedzi dzięki 
tem u zwycięstwu podobnie jak  
N orw egow ie zapewnili sobie mi­
nionej środy w ystęp w  gronie fi­
nalistów. Aktualnie n o tu ją  oni 14 
pkt. O  punkt mniej m ają po pe- 
,chowej przegranej z  Izraelem 
Francuzi, a  o  2  p k t m niej 
Bułgarzy. W  pozostałych me­
czach 27 października Izrael po­
dejm ie Austrię, 10 listopada Au­
stria zagra ze Szwecją, a Izrael 
z Finlandią i wreszcie 17 listopa­
da na zakończenie eliminacji 
Francja zmierzy się z  Bułgarią.

W  ten  sposób środa, 13 paź­
dziernika, była dniem wikingów. 
Dwie skandynawskie drużyny — 
Norwegia i Szwecja — zdobyły 
awans do finałów mistrzostw 
śwista. Liczba finalistów wzrosła 
więc do 13, a  są to  USA (gospo­
darz mistrzostw), Niemcy (obro­
ńca tytułu), Rosja. Grecja, Nor­
wegia, Szwecja, Boliwia, Brazylia, 
Kolumbia, M eksyk, Nigeria, Ka­
merun i Maroko.

CODZIENNE WYJA7I*. I 
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Ule kolorowe (ona S i  

Vllnlus, te l  7<>-2«-02,

_P w ł265J|

•W  centrom 
PO DOBREJ CENE 

skupujemy złoto i 
VUmus, teł. 75-15-2, ,

DUOGO SKUPUJEMY h  
czeki Inwestycyjne *  ^

1 rejonie wileńskim.
Zwracać się: VUnhu 

Ju 62 (gab. 1 ), lej.

___________  pMn.26<Sl

WYKONUJEMY

> lu taw tany pomniki z 
w  różnych kolorach. Wykmr*. 
ornamenty, wtzenmU toltfyct 

Ytłnlus, I d . 46-20-76,

____________ ( im . 2668)

SPRZEDAJEM Y

monolitowe tełbetowe j i i  
te  l i  1-1, GT-2. Cesi — 659 
I 710 IttAw.

VUnlua, teł. 47-02-47, 47-M- 
04 od godz. 0 do 17 1 42 JA 
80, 47-05-42 od godz. 11 
20.

(Zan. 2667)

PO WYSOKIEJ CENIE

skupujemy złoto 1 platyn 
wszelkiej próby, ordery Le­
nina. Pracujemy bez dni wd. 
nych od godz. 9 do 20. PU- 
dm y od razu.

VUa>lus, Vrublev*io 2, łd 
22-70-17 (koło Placu Katedra­
lnego).

(Zam. 2624)

Kalendarium
* Piątek (15.X) jest 288 dnien 

1993 i .  Do końca roku 77 dai.
* Znak Zodiaku —  Wag*.
V Imieniny: Aurelii, Bnnwna.

Jadwigi, Teresy.
* W schód Słońca — 6.48. »* 

chód —  17.22. Długó& dnia 
Igodz. 34 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydron*'*’̂  

logiczna przewiduje na 15 Pj* 
dzienuka zachmurzenie * P ^ _  
śnieniami, krótkotrwałe 
w iatr północno - zachodni. 
kowany. Temperatura 12—1* 
pni.

W  ciągu następnych d**J 
dni krótkotrwałe T j
ratura w  nocy 4—fi w 
7—12  stopni ciepła.

Dyiurnl wydania:
Barbara ZNAJDZttOW®*'
Władysław PODMOSTtfl 
Antonina M ISZ C Z O K  
Krystyna BOGDANÓW*3, 
Loreta BORKOWSKA

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu I Rządu Republiki Litew­
skie). Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Lalsyćs pr. 60,
2044, Vllnlus 
Uetuvos Respubltka

Kod 67218 
Cena 15 ct 
W  Polsce — 1000 zł.
Zam. 3478
N r rejestracji — 322. 
Dnikuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 p raw a — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, tycia 
politycznego — 42-78-81, ł y d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów —'  42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl — 52-780, śwlędańskl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BAŁCHWK3

Biuro ogłoszeń 1 reklamy 
sv«s 90. 11 tłtętro, pokój s r  >1 ,ł

i * *lefon 42-69-63. Czynne

17.00 w  dniach pracy.


